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Z przesyłką pocztowa w państwie austrjaekiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. —
miesięcznie 3 zł. . , ,

Z przesyłka pocztową za granice do całych Niemiec rocznie 
Su marek — kwartalnie 12 uarek 5.' sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szw_juarji rocznie 80 
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Telefon Reaakeji 171. wychodzi codziennie niewył&czaj&ć niedziel i swiot o godzinie 8  rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują wa Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

Biuro Administracji „D zteonU n Vi.JAit.gW , 1‘laC 
Maijacki 1. 6 I 7 w domu ptiua Klstitj

Wr W iedniu: po. Hait>ep«rcin ci V*ę,i.-r. 11 »t!o
ST llufccs. H. S.-haiufk . A. ih.p.-iik , lin.lob Mo: •« 
i ,1. Demict>erg : w iilriinic. t-Yarktureie, Kolonu, 
Hiiasenstein et Vogier i (i. G iMri&y " fl.nnl.iireu- 
Karoly et Lielmtann ; w lVyż» : i ; Ad,nu 52 itie 
du Foui. •

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą <1 eeniów od j&fneg.i 
wiersz:, drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślnoach, zaręczynach i inne prTwatn* komu­
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  .■(

Prywatne korespondencje i nekrologia I SI ot o.ł wursza.
Drobne ogłoszenia 1  */» centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  ct. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.
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Inflnenca w  Serbji.
Lwów 23. stycznia.

W  Serbji rozgardjasz najzupełniejszy — in- 
neeo określenia na chwilową sytuaaję znaleźć 
nie możemy. Czynu młodziitfkjego Aleksandra 
z roku ubiegłego nie wahaliśmy sit} ,
machem stanu, bo samowolne ? ^  ? onstl ^ e k  
noietinm przed czasem o b o w ią z t^ ^  ’ . ^

1 ) J, mM v  Aleksander teraz robi, także jest 
r  L nll? Dużo niezawodnie znamion za­

machu stanu działalność młodziutkiego króla po­
siada, niemniej jednak  sądzimy ze zamachu sta­
nu król jeszcze się nie dopuścił, że natomiast 
wszystko doń przygotował. . .

Przedewszystkiem niezgodny z i&tmejącemi 
ustawami jest przyjazd ekskróla Milana du Bel­
gradu. Opuścił on kraj raz na zawsze i o trsy  
mał za to odszkodowanie miljonowe, by nigdy 
nie wracać, chyba w razie e f k i ę ,  choroby syna. 
Powiadają wprawdzie dzisiĘ, Łe odnośny doku­
ment pudpkał swojego czasu Milan jedynie do 
prywatnego użytku rejencji, i że Risticz wtedy 
własnowolnie i bez porozumienia się z Milanem 
prc-edłożył ak t skupczynie do zatwierdzenia, ale 
tłumaczenie to,“ gdy by nawet, o czem wątpimy, 
było zgodne z prawdą, nie ma dzisiaj żadnego 
znaczenia. Faktem  jest, że skupczyna uchwali a 
miljony dU Milana, pod warunkiem, ze nigdy do 
kraju nie powróci, chyba, gdyby A leksander był

bar<Tz chory .^  dobrze i sam ; Milan
i illatotiO prócz argumentów formalnych, ja k  po­
wyżej wykazano, bardzo słabych, przytaczają 
także powody faktyczne, mające uzasadnić przy­
jazd Milana. Przyjechał on, bo król Aleksander 
chory na influencę. Czy influenca chorobą ciężką, 
czy nie, tego my rozstrzygać nie możemy^ J e ­
steśmy w tej mierze za uiało kompetentni. /  lajo 
nam się jednak, że jeżeli chodzi o influencę, to 
nic o osobistą króla, bo w nią nie wierzymy, 
i król Aleksander cieszył się dotychczas najle- 
mwem zdrowiem, ale o influencę, panującą w 

‘ kra ju  i to influencę r Puł*tyczną. Istnienia tej cho- 
S T z a h a c z y ć  nie można. Początki jej sięgają 

- daleko, dlatego leż Me można się dziwie, że ta- 
i kie p r lj  b ra ła  ro; miary, i że w sterach kompe­

tentnych uważają za stosowne uciec się do rady­
kalnych śiudków leezuiczyeh*.

(jo właściwie chbrobę uczyniło aktualną, na 
to pytanie nie ma odpowiedzi. Wiadomo jeno, że 
choroba jest chroniutną, ze ciągnie się od bardzo 
daw„_ dlaczego jednak  z takt, groźną gwałto­
wnością wybuchła właśnie w tej chwili, tego do­
tychczas n ik t nie wytłum aczył. Faktem  je s t je ­
dnak, że choroba wystąpiła odrazu z n u * k l e  
groinem i sp ip tom atam i. D tskró t) Milan złożył 
w  ciaim dotychczasowej swojej k a r je iy  mnóstwo

f ...Widów, że lubi ogromnie wygody, że mu sto­
kroć milsze zab-.wy stolicy nadsokwańskicj nad 
troski rządowe. Jeżeli więc Milan opuszcza bruk 
paryski, bv przybiedz do Belgradu, . dowód na 
to żą, w przesileniu obcenem w r Serbii chodzi 
więcej, auiżeli o zwyczajną zmianę mimsterjalną. 
Nie brak jean ak  i innych symptornatów.

Sposób w jak i gabinet G ruicza podał się do 
dyruinji je^t niezwykły i w ygląda prawie n a  zer- 
,ania. Król Aleksander, mimo swego młodeg.. wie- 

A a zdaje się rozumieć grozę »ytu»Mi, czego dowo- 
Mein środki ostrożności przezeń podjęte. Czy one 
jednak doprowadzą do zamierzonego celu ? B y­
łoby istotnie rzeczą przedwczesną i ryzykowną, 
na pytanie to dzisiaj stanowczą chcieć dac odpo­
wiedź. „Nie mogę sam zorjentować w trudnej 
:ytuacji, dlatego powołałem na pomoc ojca i da­
łem odnośne dyspozycje komendantowi załogi 
MilowanowiczowiJ — tak  miał oświadczyć król 

Jeksander prezydentowi gabinetu Gruiczowi.

A czy dzisiaj po przyjeździe Milana już się 
zorjcntował w trudnem  położenia? Jeżeli tak, 
to sądzimy, że nie bę.dzio zbyt zadowolony z ze­
branych doświadczeń. W  konaku królewskim 
byli po kolei wszyscy wybitniejsi politycy serb­
scy ze wszystkich stronnictw, między nimi nawet 
byli ministrowie liberalni, odpowiadający za swo­
je  rządy przed sądem, ale wizyty te do zamie­
rzonego nie doprowadziły celu. Zam iar utworze­
nia ministerstwa koalicyjnego nie udał się. Nie 
można się temu dziwić Gabinety koalicyjne 
przychodzą do skutku wtedy, gdy w ciele pra- 
wodawozem nie ma jednolitej dostatecznej wię­
kszości. Tego o skupczynie serbskiej powiedzieć 
nie można, bo w niej stronnictwo radykalne ol­
brzymią rozporządza większością i w dzisiejszym 
stanie rzeczy m a zupełne prawo nic dzielić się 
w ładzą ze stronnictwem postępowem i liberalnem.

Do wyjścia zatem z przyLrej sytuacji nie 
tędy droga. Czy lepszą byłoby i ozwiązanie skup- 
ezyny i rozpisanie nowych wyborów? Rozumie 
się samo przez się, że środka tego mógłby pró­
bować A leksander tylko przy pomocy stronnictwa 
postępowego, albo liberalnego. Dotychczasowe do­
świadczenie uczy jednak, żc i ta  próba może 
zawieść. Risticz usiłował coś takiego zrobić i do­
prowadził do — zamachu stanu z dnia 13. kwie­
tnia ubiegłego roka. W tenczas ten zamach stanu 
wykonał młody i małoletni Aleksander. Ktoby 
go dzisiaj wykonał ?

Sprawy sejmowe.
(Sprawozdanie W ydziału krajowego 8 rezultatów , 
osiągniętych p rzy  wykonanych dotychczas publi­
cznych robotach mrljoracyjnych; tu iziei program  

regulacji icód i meljoracyj w całym kraju)
W ydział krajowy wystąpił przed Sejmem z 

obszemem  i wszechstronnie opracowanem spra­
wozdaniem z rezultatów, osiągniętych przy wy­
konanych dotychczas publicznych robotach me­
ljoracyj nych j tudzież z w nic.1 kami w spr iwś 
programu regulacji wód i meljoracyj w całym 
kraju. Stało się to wskutek zeszłorocznej uchwały 
Sejmu krajowego, który polecił Wydziałowi k ra ­
jowemu, ażeby na najbliższej sesji sprawozdanie 
takie przedłożył.

Ze sprawozdania tego okazuje się, że od r. 
1880 do chwili obecnej bądź wykonano już w 
całości, bądź są na ukończeniu większe roboty 
hieljoracyjn, przy jugm ag i rzek. Prócz tych, 
jes t 14 przedsiębiorstw m rljoracyjnych takich, 
przy których postęp iubót dotychczas jest nie­
znacznym, lub też budowa została już postano­
wioną, ale dotąd jeszcze lej nie rozpoczęto.

stkich 28 robót publicznych, którychZe wszyi . .
koszta przedstawiają sumę 7,224.382 zł. 38 ct., 
pięć przedsiębiorstw wykonanych zostało przez 
dobrowolne spółki wodne, zawiązane na podsta­
wie krajowej ustawy wodnej przed wtjściera w 
życie państwowej ustawy meljoracyjnoj z dnia
30. czerwca 1884; szesnaście robót przypada na 
przedsiębiorstwa krajowe, z których teJno -  re­
gulację D niestru — wykonać ma namiestnictwo; 
cztery zaś przymusowe spółki wodne, zawiązane 
w myśl § 45 kr-jow ej ustawy w odnej; jedna zaś 
robota (obwahwanie W isły i Sanu w powiecie 
tarnobrzeskim ) jest przedsiębiorstwem powiato- 
wem. Dwadzieścia dwa przedsiębiorstw otrzymało 
zasiłki z państwowego funduszu meljoracyjnego, 
jedno 4-procentową pożyczkę, nadto trzy przed­
siębiorstwa (Biała, Dniestr i Bug), ze względu 
na spław, są subwencjonowane z państwowej do­
tacji budowli wodnych, a tylko trzy  przedsiębior­
stwa wykonane zobtały bez pomocy państwowego 
funduszu meljoracyjnego (Żabnica, Kanał Zybli- 
kicwicza i lokalna regulacja W isłuki pod Jasłem ).

Odpowiedzi n a  kw estjonarjusz W ydziału 
krajow ego, rozesłany do stron interesow anych 
w spraw ie rezultatów , osiągniętych przez w yko­

nane roboty meJjoracyjne, nadesłały te strony 
przeważnie w r. 189'^, nie mogły więc objawić 
opinji co do efektu ty«h robót W ciągu obfitego 
w opady atmosferyczne r. 1893, J  którym dwu­
krotna powódź kraj nasz nawicLuta. O ile  ̂W y­
działowi krajowemu ze sprawoltUń wydziałów 
powiatowych, tudzież kierowników budowy wia­
domo, roboty, prowadzone przes techników k ra ­
jowych wytrzymały wszęlzie ferÓbę i cel^ swój 
osiągnęły; a chociaż częslukm ł Jtlhpór wielkiej 
wody wytrzymać mubiały świeżę nasypy wałów,
szkody wyrządzone są w ogók »>żnaćzne, cj 

i itieroykikńw budowy.świadczy o staranności --------
Odnosi się to przede w szystku ■ eniego sy
stemu robót m cipracyjnych na jfi»wiślu, między 
Dunajcem a  Sanem, gdzie safclpdy? wyrządzone 
przez powódź w r. 1893, by ły  nieznaczne.

Nie m ałą tez korzyść od« ,i kraj z wykona­
nia robót meljoracyjnTch przez łO, że przy tych 
przedsiębiorstwach główną rub«ykę kosztorysów 
stanowi robocizna, a ludność włościańska, mając 
w ciągu roku do dyspozycji kilka miesięcy Wol 
nych od zajęć gospodarskich, znajduje przy tych 
robotach obfite źródło zarobku i przyzwyczaja 
się do pilności, praeowitości, oszczędności i po­
rządku.

Rezultaty, o_iągnicte przy lokalnych reguła 
cjach rzek niespławnych, wykonanych przy po­
mocy funduszu krajowego, w wysokości '/« CZV 
ści kosztów, są również dość znaczne. Namie 
stnictwo, które teraz robotami się zajmuje, wy­
kazało, że na 6 dopływach karpackich W isły 
(Rabie, Dunajcu, Popradzie, \Yisłoce, nanie i 
Wisłoku), tudzież na 5 dopływach D niestru 
(S tryju, .Świcy, Sukielu, B ysU ł^cy sołotwińskicj 
i nadworniańskiej), - -  wykonało 62.043 metrów 
bieżąc i ?b budowli wodnych, którem i zabezpie­
czało 101.371 metrów bieżących brzegów,-  
przytem zaś uzyskało dotychczas 193.9005 hekt. 
odsypiak i spodziewa się zdobyć dalszy obszar 
213.8569 hekt. gruntów.

i-rogram regulacyj rzek i meljoracyj w ca­
łym  kraju  na przyszłość streszcza się we wnio­
skach, jak ie  W y.’,ział krajowi (Sejmowi przed­
stawił

Przedewszystkiem  domaga się W ydział 
krajowy wezwania rządu, a u  by w myśl cesar­
skiego postanowienia z dnia 8&. października 
1830, przeprowadził regulację granicznych prze­
strzeni W isły od ujścia Biajki do ujścia P ize 
mszy, D unajca i Zbrucza, d la  ochrony teryto- 
rjum państwa. Następnie, ażeby w myśl uchwały 
sejmowej z roku 1884 r*.«*d rozszerzył swą opie­
kę nad dalszemi przestrzeniami rzek spławnycli, 
a w szczególności nad przestrzenią Sanu miedzy 
Przemyślem a Jarosławiem i aby przyspieszył 
regulację rzek  spław nych, zuatających pod wy­
łączną pieczą państwa.

W  następnym  punkcie wniosków domaga 
się W ydział krajowy, aby Sęjni, ponawiając swe 
uchw ały z r. 1884 r 1892 wezwał rząd, iżby 
celem ochrony kra ju  od powtarzających się p ra ­
wie corocznie klęsk powodziowych, obok regu­
lacji górnego Dniestru powyżej Rozwadowa, 
pizeprowadził regulację głównych rzek karpa­
ckich, w następującym  porządku: Soły i Ło­
mnicy z Czeczwę ud roku 1895 ; R aby i Świcy 
ze Sukielem od r. 1896; W isłoki od Mielca 
w górę, wraz z Ropą i Bystrzycą nadwórniań 
ską od roku 1897; Skawy i S try ja od r. 1898  ̂
W isłoka i Bystrzycy sołotwiński» od r. 1899; 
Sanu od Przem yśla w górę i P ru tu  od r. 1900; 
Dunajca z Popradem  i Czeremoszem od 1901 
roku.

Sejm wezwać ma również rząd, ażeby za­
rządził w ciągu roku 1894 rewizję projektów 
regulacji Soły i Łomnicy, tudzież opracowanie 
projektów zabudowań potoków górskich w ich 
dorzeczach, a odnośne projekty do ustaw  przed 
łożył S®jmowi na najbliższej sesji.

W  dalszych wnioskach mieszczą się n astv  
pujące polecenia do W ydziału krajow ego:

W ydział krajow y m a wyjednać u rządu 
przeprowadzenie zabudowań potoków górsk i,h  
równocześnie z regulacją głównych rzek k arp a­
ckich, przedewszystkiem zaś zabudowania poto- 
kóv tatrzańskich, wraz z regulacją Czarnego i 
B' iłego Duuajca.

W ydział krajowy zarządzić ma opracowanie 
projektów technicznych dla przedsiębiorstw me- 
ljoracyjnych, oraz ma przedkładać Sejmowi od- 
nośre projekty ustaw, znojące na celu w ykona­
nia tych przedoiębiorstw w następującym po­
rządku :

«) Obok kolmatacji bagien naddniestrzaó- 
skich, projekty uzupełnienia obwałowania W isły 
wraz i  regulacją jej n.zinnycli dopływów mię­
dzy Krakowem a Zawichostem, tudzież projekty 
regulaćji górnego Bugu i jegu dopływów-, oraz 
Pełtw i i S tyru  z dopływami.

b) P rojekty regulacji dopływów gornego D nie­
stru między Rozwadowem a Samborem.

cj Projekty regulacji dopływów W isły po­
wyżej Krakowa, prawych dopływów D niestru i 
nizinnych dopływów głównych rzek karpackich.

d) Projekty reguła, i podgórskich dopływów 
rzek karpackich, o ile takowe nie będą objęte 
projektami zabudowań potoków górskich.

e) Projekty regulacji lewych dopływów Dnie­
stru, poniżej Rozwadowa

R egulacja  dopływów m a być podejm owaną
w m iarę postępu robót koło regulacji rzek głó 
wnych. Powyższy porządek robót nie obowiązu­
je  W ydziału krajowego co do tych meljoracyj, 
dla których projekty techniczne są przygotowa­
ne, tudzież co do zbiorowych drenowań i nawo­
dnień, jakie dla zachęty rolników w dro ize spe­
cjalnych ustaw krajowych W ydział krajowy za­
mierza przeprowadzić.

\ę koń.'U zaproponował W \d z ia ł krajowy 
Sejmowi, aby uchwalił rezolucję, wzywającą rząd, 
by przy zrealizuwaniu projektu kanałn, łączące­
go Dnnaj z Odrą, zainicjował i przeprowadził 
mdowę kanałów spławnycli, łączących Odrę z 
Wisłą i San z Dniestrem.

Korespondencje.
Wiedeń 21. stycznia.

(Zawikłana sprawa — Francuski teatr. — Reminiseene.i a 
z wystawy teat ralno-mezycznej).

W  ministerstwie rolnictwa zalega obecnie 
rozstrzygnięcie nader zawikłanej i zajmującej 
z wielu względów sprawy. F irm a S. Kraus 
w Czemiowcach, zawarła była z zarządem dóbr,
należących do grecko-orjentalnego funduszu nn
Bukawmie, kontrakt na eksploatację drzewostanu 
w okręgu leśnym Putrze. Od samego początku 
powstał pomiędzy firmą Kraus a zarządem  do­
men spór o klasyfikację drzew i to spór tak  
rozległy, że podczas kiedy firma 80 procent do 
utuczanego do ta rtaku  drzew a traktow ała jako  
wybiórki, zarząd lasowy godził się tylko na 20 
procent. Sprawa poszła pod rozstrzygnięcie sąd a 
powiatowego w Radówcach, k tóry  dopuścił do­
wód przez rzeczoznawców. Po długim sporze 
wreszcie przez sąd apelacyjny we Lwowie, jako 
rzeczoznawcy zatwierdzeni zostali prof. akademji 
rolniczej we W iedniu H e n s c h e l  i radca lwo­
wskiej dyrekcji domen p. J  a s i e n i e c k  i. Po 
kilkumiesięcznej pracy i wypróbowaniu około 
20.000 pni, rzeczoznawcy |złożyli sprawozdanie, 
dla zarządu funduszu religijnego wręcz przygnę­
biające, orzekli bowiem, że nie już 80, ale na­
wet 89 procent pni według kontraktu  uważać 
należy za poślednie (Ausscbuss). Zirytowany ta- 
kiern naruszeniem swej powagi urzędowej leśniczy 
( Forstmeistor) zarządu dóbr na Bukov ;nie, nie­
jak i Schifii, wystosował do rządu krajowego,

jako do przełożonej Arładzy rodzaj paszkwilu, 
w- którym  na obu zaprzysiężonych i wysoce po­
ważanych rzeozoznawcÓAv, z których jeden jest 
profesorem akademji, drugi wyższym urzędni­
kiem, rzuca podejrzenie, jakoby będąc rzeczo­
znawcami sądoWyini, działali na korzyść firmy 
Kraus. Hentschel i Jasieniccki. dowiedziawszy 
się o tym paszkwilu, wnieśl do sądu powiatowe­
go w Radowcach przeciw Schifflowi skargę o 
obrazę honoru. Kiedy jednak radca rządowy 
Singer z W iednia, jak o  ich zastępem zażądał 
przedłożenia owej eluknbracji pana Scliiffla, pre­
zydent sądu krajowego baron K raus (może ze 
względu na to, że rzecz idzie , tylko“ o honor 
polskiego urzędnika, odmówił temu żądaniu, za­
słaniając się tajem nicą urzędową.)

W skutku tej odmowy zażądał sąd powia" 
towy w Radowcu od ministerstwa rolnictwa, 
żeby polecił podwładnej sobie władzy wydanie 
tego aktu, potrzebnego dla osądzenia sprawy i 
dania zadośćuczynienia ciężko obrażonym rzeczo­
znawcom. Spodziewać się należy-, że ministerstwo 
rolnictwa nie odmówi temu żądaniu, chociażby 
nawet w Interesie powagi państwa, która wszakże 
wymaga wyjaśnienia publicznego tej tak  zawi­
kłanej sprawy.

N p;większy trag ik  francuski pan M annet 
Sully bawi od wczoraj w W iedniu , poprzedzony 
kolosalną rek lam ą  av  szpaltach tu tejszych dzien- 
nikÓAA-. R epertuarz  francuskiej trupy-, obliczony na 
pięć p rzedstaw ień , bynajm niej nie grzeszy lek- 1 
kością. E dyp , A ubigane, C yd, R ny Blas i Ham 
let, w ciągu p ięc iu  AA-ieczorów to chyba dość po­
wagi. N a AA-ezorajsze pierwsze przedstaw ienie 
grano K róla Ecly-pa i sądzę, z tej próby śmiało 
przyznać m ożna p anu  M annet-Sully ty tu ł p ierw ­
szego ro m an ty k a  pom iędzy w-spółczesnymi arty- 
tA'8tami, do którego rości sobie praAvo. N iektóre 
sceny- g ra ł av całem  słoAva znaczeniu poryw-ająco, 
ta k  scenę pożegnania  z dziećm i, scenę z p aste ­
rzem  i Ariele innych. To, co w iragedji Sofoklesa 
je s t zaletą, óav niem al wym uszony w każdym  
razie św iadom y b rak  Arszelkiej w- grze n a tu ra l­
ności, działać jednakże  m usi fatalnie w sz tukach  
mniej fan tastycznych , chociażby już naAA-et w 
H am lecie. C hyba że francuski a r ty s ta  ma av so­
bie dArie różne indyw idualności arty styczne  i w e­
dług  woli jed n ą  lub  drugą wysuwa naprzód. 
W yjątkow o tym  razem  i ca ła  tru p a  podnosi się 
po nad mierność, mówię wyjątkowo, bo F ran cu z i 
przyzw yczaili ju ż  nas do tego, w ybierając  się 
av podróż arty sty czn ą  z jed n ą  rzeczyw istą gw ia­
zdą, okazują zb ieran inę z trzeciorzędnych sił 
prow incjonalnych G odną rzekom o p artn erk ą  
Arielkiego trag ik a  je s t pani Segonel-W eber, k tó rą  
ujrzym y dziś w Ruy-Blas. T e a tr  na wczorąjszem  
przedstaw ien iu  mimo nadm iernie w ygórow anych 
cen, b y ł p raw ie pełny , zapełnili go zaś dzienni­
k arze  — rozum ie się za bezpłatnym i biletam i. 
Z nając  dobrze publiczność w iedeńską, obliczyłem , 
że trzy  ty lko loże by ły  kupione. Z  W iedn ia
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daje się tru^a  francuska do Moskwy i Peters­
burga: b y ł także projekt przedstawień w W ar­
szawie, ale nie przyszedł do skutku.

W ystaw a tea tra ln o -m u zy czn a  przypom niała 
się nam  w sposób baidzo  n iem Jy  W  w iedeńskiej 
radzie  m iejskiej G regorig  i inni antisem ici zarzu­
cili dy rek c ji -wystawy, jak o b y  u rządzała  zabaw y 
obrażające m oralność publiczności, dalej jakoby  
w biurze dyrek torsk iem  odbyw ały się o rg je  itp. 
D y rek to r w ystaw y A usspitzer nadesła ł n a  nu- 
Dtępne posiedzenie rodzaj sprostoAvania, co ziióav 
dało  obu stronnictwom  R ad . poehop do sprorro- t  
koAYania skandalicznej sceny, jaka  tylko av j e d n e j  f  
jedyne j radzie Aviedeńskicj Atydarzyć się. może. 
F ak tem  jest, że A\-ystawa m uzyczno tea tra ln a  b y ­
najm niej nie by ła  szkoła, obyczajności, ale to samo h 
dzieje się na AA-szystkieli w iedeński.li w ystaw ach, k 
bo bez tego nie zwabi naw et A viedeńezyka  do g
pralern. Ciekawość tylko, d la c z e g o liberalna
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M y. JUD AS
POWIEŚĆ SrÓLCZEŚNA

F E R G U S A  l i U M E .

(Ciąg dalszy.)
Fanks wydobył znowu swói m ały notatn ik  

i niebezpieczny, ostro zacięty ołówek, k tó ry  n a­
bierał niemal dramatycznej cechy w n e rw w y c h

przemówił. Ołówek 
tego dotknął swem ostrzem papieru. Picrw-sze 
pytani s : czy znałeś zmarłego ’?

— Nie Avidziałem go nigdy-. Nic znain go 
ani z nazwiska, ani też z widzenia.

— W ięc nigdy go nie widziałeś?
—- Gdzież  ̂m iał mi Avpaść av oczy-. Błąkit-
się po okolicy. W ychodzę zwykle wcześnie 

do dnia, a w-racam dup|, ro pćinyni w ieczorem ; 
nieznajomy, 0 ' oiego pytasz, przybył około go- 
d J ?  5- popołudniu, « M j «  £  >„ da;.,w ,,t„j 
wieczorem <ł" |,jal“ ’
d iną 10. nic wróciłem, wcale me w id z ^ tem 6g0 
tego wieczoru ^  widzlałeś ?

— ł f i o  w s ttc tb o  ogM ani*
wstrząsając się odparł Kogel. ™

r°b* - iS f c d i w O c i J  -  Bftrdzo M
wo, jeśli się nie mylę Kcatsa. Widocznie 
ci poczucia dla emocyj okropnych, dla po J 
mogił i trupów.

— Sam nie wiem, mogę cię tylko zap>0' 
Av*nić, że inspiracje czerpię jedynie z życia rzC' 
'AZYaiBtogo.

jN agle detektyw  zerw ał sią a okrzykiem, 
a.tdry Axtona przeraził i bladością pokrył mu 
oblicze. _  |.

—  Ach ty myślisz znów o Zoli itp., mój 
* . j  (ęięlfl. Szczególna tzecż, jak  jedno łączy

się z drugiem. Mówimy teraz o literaturze, za­
miast trzym ać się morderstwa. Poivróćinyż do 
poprzedniego tematu. Dlaczego nie było cię przy 
śledztwie?

— Bo n»r chciałem.
— Bardzo ważna przyczyna — zauważył 

Fanks oschle, wiercąc ostrym ołówkiem papier
w swym notatniku, — DziAvi mnie, żc nie zo­
stałeś wezAA-any jako świadek.

— Byłoby to bezcelowem Nic mi przecież 
nie wiadomo o całej sprawie.

— Absolutnie nic ?
— Nic.
F auks obrócił mały ołóweczek w palcach, 

zapukał nim o notatkę, wTeszcie jeden i drugą 
z webtcLuieuiem włożył do kieszeni.

— Bardzo zły z ciebie środek leczniczy, 
mój Rogerze. Nic a nic nie działasz av kierun 
ku usunięcia górączki detektyAvnej u mnie.

— T ak mniemasz ? A więc dobrze. Powiem 
ci coś, co cię zajmie. Spałem podczas krytycznej 
nocy w pokoju,i przyległym do pokoju rzekomej 
ofiary moderstwa.

— Doprawdy ? 1 nic nie słyszałeś podejrza­
nego w nocy?

— Jeśli przez dzień zrobiło się jak ich  pięć 
mil pieszo, mój Fanksie, to zmęczenie jest zbyt 
silne, by nadsłuchiwać, czy też kogo przypad- 
■fciem nie mordują.

No, tak , naturalnie I Co za szkoda, że 
P°d°bnych nio da bię przewidzieć o jakie

I,tóby  * “ V
1 ‘U  mor<ler8twom zapobiedz! G dyby 

ludziom właściwą była podobna prorocza zdol­
ność, zawód twój stałby się bezcelowym.

— Mówisz, ja k  Otello. No, i masz słuszność. 
Przykro im jednak, że owej nocy spałeś tak 
twardo. Ktoś przecie musiał być w pokoju
zxuarłe6°-

— Dlaczego tak  mniemasz? — spiesznie po­
chw ycił Roger.

—  Ponieważ drzwi znaleziono otwarte —  od'

parł Fanks — a człowiek nerwowy byłby nie 
usnął, drzAyi wprzód nie zamknąwszy W ięe z p e ­
wnością nic nie słyszałeś?

— Z całą pewnością.
— Szkoda, wielka szkoda. I  nie byłeś ni­

gdy przedtem w Ironfields?
lto g e r zaw ahał się, obróci! się niespokojnie 

w krześle, nakoniec z westchnieniem  o św iad czy ł:
— Nie, nigdy nic byłem w Ironfields.
— Hm — zauważył Fanks, w yrażając po­

wątpiewanie. — Zdawało mi się, że tam pozna­
łeś miss YarliDs.

— Być może — obojętnym tonem  odrzekł 
Kuger. — T ak samo mogło ci się wydać, że po­
znałem ją  w Londynie

— Nic wiesz zatem nic zgoła o Ironfields?
— Nic prócz tego, że jest <»no miastem fa- 

bryczncm, pooiadąjącem wiele odlewami żelaza, 
gdzie rządy Ayiodą milionerzy i królicy węglowi. 
D la mme Ironfields istnieje tylko jako  pojęcie 
geograficzne.

— P rzyznaję  się do tej samej ignorancji, 
k tó rą  je d n a k  niebaAYem usunę, m am  boA\-iem za ­
m iar udaó się do Ironfields.

— A to po co? — zapytał Roger, wido­
cznie zaniepokojony.

— Nic powinienbym ci zdradzać m ych pla­
nów, ależ — w“zak jesteś moim przyjacielem 
Owóż w zaufaniu przyznam ci się, że muszę 
zwidzić aptekę firm y „Wosik and Comp.“

— Nie pojmuję, na co przydać ci się to 
może.

— O, krótkowidzie! — zawołał Oktawjusz.— 
Jeśli dowiem się o nazwiska nieznajomego, w któ­
rym  to celu pudełeczko z pigułek odegra dla 
mnie rolę nici A rjadny w labiryncie — nie 
trudno mi będzie zasięgnąć takż- bliższych 
szczegółów o jego poprzeaniem życiu. A jeśli 
i to mi się uda^ wówczas będzie możliwem, 
a nawet prawdopodobnem, iż znajfllę kogoś, kto 
był dla niego źle usposobiony. ‘ j

— I  który dlurego otruł go w  Jarlchester, 
sam bawiąc spokojnie w Ironfields *— dodał iro­

nicznie Roger. — Podziwiam bystrość twego 
umysłu.

— Rzecz trudna, bardzo trudna — mów.ł 
Fanks — Nie mam żadnej podstawy, by dalej 
budować.

— A je d n a k  budow ać dalej chcesz za każ­
dą cenę. N iezaw odnie, bardzo ruzum na a k c ja !

— Mój Rogerze — przerw ał z zapałem  de­
tektyw. — Rozpatrzmy się ay sprawie z rozum 
nogo, codziennego punktu widzenia. G dyby ów 
człowiek chciał odebrać sobie życie, nie byłby 
uciekał do Jarlchester. Mógł przecie sprawić so­
bie tę przyjemność tak ie  w Ironfields.

— Może chciał oszczędzić przykrości swym 
krewnym, nb. jeśli ich miał.

—  N o n sen s! Samobójcy- nie k ręp u ją  się po­
dobnymi w zględam i; zazw yczaj odbierają sobie 
życie całk iem  jaAA-nie, a  naw et usiłują skierow ać 
na  siebie, na  swą niedolę, lub krzyw dę sobie w y­
rządzoną — uw agę publiczną. Nio, uw ierzyć mi 
niepodobna, by ów człowiek, który me dał po 
sobie poznać, jakoby  nosi! się z projektem  samo
bójstw a, w łaśnie dlatego celu tu  p rzy  y  •

— A przecież, jeśli sam m e  pozbawił się
żvcia, któż mógł to uczynić ? .

  otóż w tern eęk właśnie.
—  K tórego nie wybijesz.
  Może nie, a może i tak . „Zbrodnia pcha

się sam a na w ierzch", powiadali starzy . Ale do 
rzeczy K ażdą spraw ę należy z dwóch stron roz­
patryw ać niezaw odnie; mogło to  być i sam obój­
stwo.

— Go do mnie, jestem nawet pewny, że 
było to istotnie samobójstwo, ja k  orzekli sędzio­
wie — rzekł Roger.

— Jesteś pewny! — zgryźliwie m ruknął 
Fanks.

— Sądząc po tern, co słyszałem.
— Opierając się na pogłoskach.
— Nie, na faktach, mój przyjacielu, na fa­

ktach. Przy pomnij sobie je n o , co wykazało 
śledztwo.

Oktawjusz milczał zrazu. Po chwili zerw ał

się, zmarszczył czuło i począł szybkim krokiem 
tam i sam przechodzić się. po pok uu.

— Może ty na prawdę masz słuszność — 
wybuchnął w końcu. — Na podstawie zeznań 
świadków musieli s ę d z io A v ie  wydać takie, a me 
inne orzeczenie, jakie wydali, i >botgo nikt otruć 
nie mógł, nikt go nie znal, nie by o więe przy-- 
czyny do targnięcia się na jego życie. Ze sam 
zażył morfinę, opium, czy coś podobnego — 
Avątpić niepodobna. J a  sam jestem najmocniej 

Y.a*vł ie dobrowolnie. < >\voż wedle
Wć^ŁUlU illt!P U U U U U « .-------------- ------- ./ o
przekonany, że zażył je  dobrowolnie. Gayoż wedh 
tej hipotezy faki cały przedstaw ia się m ew ątph 

jak o  s a m o b ó j s t A Y O .  Ale nieszczęśliwy mógł 
a — ni p wiPflzaO, O tO.III. nip nr?.m n.

Wie w——----j~ _ j o
zażyć morfinę, nie wiedząc o tem, me przypu­
szczając wcale, co zażyAva. Musiało to być av 

każdym razie coś innego, niż pigułki a v  pudete 
czku’ one bowiem zawierają arszenik. Mógł zre 
sztą morfinę zażyć jedynie po to, by usnąć, po 
nieważ cierpiał na bezsenność, rezuftat rozstiuii 
nerwowego. Wówczas jednak  musiałby pozostin 
jakiś ślad po tam, co zażył, musiałaby pozosta. 
przynajmniej fiaszeczka z morfiny. Tyniczasen 
nic, ale to absolutnie nic takiego nie znaleziono 
.Śmierć tego człowieka Dastąpiła skutkiem za 
ży-cia zby-t silnej dawki morfiny, a przecie nii 
pozostał żaden ślad morfiny w pokoju, żadei 
papierek z proszku, żadna fiaszeczka z płynem 
Gdyby to było samobójstwo, denat nie byłby 
zachowywał takich ostrożności, nic bowiem nic 
zależałoby mu na ukryciu środka, którym  zgła 
dził sam siebie ze świata. A jeśli to było mor 
derstwo, wówczas musiał mu ktoś truciznę zada< 
pod pozorem niev innego środka. Ponieważ jednał 
n ik t go tu  nie znał, n ik t też nie mógł tego uczy 
nić. \ \  idzisz więc, kochany mój Rogerze, iż je 
stem zupełnie bezradny,

— W idzę i sądzę, że najlepiej uczynisz 
przyjmując po prostu do wiadomości orzeczeni* 
sądu, iż jestto prosty wypadek samobójstwa.

— A pudełeczko z pigułkam i?
( C i ą g  J a b e g  n u s t ą p i . J

ic
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partja czuje się powołaną do bronienia tej sprawy; 
uderz w stół a nożyce się odzywają...

Adin.

s
7. posiedzenie 5 sesji

godzinie

3 m .
VI. perjodu Sejmu.

Lwów 23. stycznia.
1 1. min 30. ObecnychPoczątek o 

87 posłów.
Urlop 14-dniowy otfzymał p. W itosławski. 

P rzy odczytywaniu petycji zabrał głos p. Mi- 
d o w i e ź  popierając petycję Towarzystwa bursy 
dla kandydatów nauczycielskich w Rzeszowie, o 
zapomogę lub bezpłatną pożyczkę na budowę 
internatu.

Z porządku dziennego odesłała Izba do ko- 
nusyj sprawozdania W ydziału krajowego : z re­
zultatów, osiągniętych przy wykonanych dotych­
czas publicznych robotach mcljoracyjnych wraz 
z programem regulacyj wód i melioracyj w ca­
łym  kraju, — i o administracji krajowego fun­
duszu pożyczkowego na budowę koszar dla woj 
ska za rok 1893.

Następnie uchwalono na wniosek W ydziału 
krajowego ustawę w przedmiocie udzielenia gmi­
nie Pruchnik powiatu Jarosławskiego zezwolenia 
na pobór opłaty gminnej od napojów spirytuso­
wych, piwa i miodu, do końca roku 1895.

Z kolei odesłano do komisyj sprawozdania 
W ydziału krajowego : w przedmiocie zamknięcia 
rachunków funduszów indemnizacyjnych Galicji 
wschodniej, Galicji zachodniej i wielkiego księ 
•twa hrakcwokiego za rok 1892; z czynności w 
zakresie przemysłu krajow ego; i o krajowych 
niższych szkołach rolniczych w Tlorodcnce, Ja  - 
gielnicy i Kobiernicach, o założyć oie mających 
nowych szkołach rolniczych i o szkole uprawy i 
wyprawy lnu w Gródku.

Z kolei uchwalono wybór komisji przemysło­
wej z 11 członków.

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie wniosku 
p. Adama Jędrzejowicza o wyjednanie zmiany 
ustawy państwowej z 7. m aja 1874 (Nr. 50 Dz. 
u. p.) w tym kierunku, żeby mocą ustawy k ra ­
jowej mogli być pociągani do konkurencji ko­
ścielnej także katolicy, nic mieszkający w para- 
fji, jeżeli w jej obrębie posiadają m ajątek nie­
ruchomy.

P. A. J  ę d r z e j o w i c z motywował swó; 
wniosek, jak  następuje. Mówca zaznacza, że do 
r. 1874 wszyscy, którzy w obrębie j parafji po­
siadali własność nieruchomą, bez względu na 
zamieszkanie, byli pociągam na podstawie u- 
stawy z 15. sierpnia 1860 do opłat konkuren- 
c jjnych . W ykazyw ał dalej, że wielkie m ajątki, 
będące w rękach obcokrajowców, zamieszkałych 
zagranicą oprócz z tytułu patronatu nic na ko- 
ści„ły nie p łacą; to samo właściciele kilku lub 
kilkunastu obszarów dworskich, o ile naturalnie 
dobra wola ich właścicieli nie skłoni do jakiego 
daiku. Oczywiście ten stan wywołuje narzeka­
nia, a ludność wiejska, przyzwyczajona do pono­
szenia ciężarów wspólnio z dworem, skazana na­
raz sama na ponoszenie tych ciężarów, nie choe i nie 
może zrozumieć, że przyczyną tej zmiany, jest 
jedynie niejasna definicja słowa „ parawanie" w 
ustawie państwowej. Już w r J 1884 wybrano 
w Sejmie komisje do zmiany odnośnej ustawy 
ale pokazało się, że reforma jest nie możliwą, 
póki ustawa państwowa z 7. m aja 1874 zmo­
dyfikowaną nie będzie, jak  to wyraźnie za­
znaczył ówczesny refefent komisji d r Rittner. 
Przeszkoda ta  i do dziś nie została usunięta, to 
też i teraz załatwienie tej sprawy zależeć będzie 
od rządu, do którego też wniosek swój mówca 
stosuje. W prawdzie rezolucje do rządu nie za ­
wsze odnoszą skutek, ale sprawa konkurencji 
by ła już w radzie państwa przez Koło polskie 
podniesioną, a aprobata Sejmu będzie dla rządu 
ważnym argumentem do przeprowadzenia tej 
sprawy w kierunku dodatnim. W  końcu prosi 
mówca o odesłanie wniosku do komisji admii..- 
stracyjnej.

Przystąpiono z porządku do pierwszego czy­
tania wnios-u p p .: Żardeckiego i Rayskiego
w przedmiocie zmiany ustawy drogowej.

P. Ż a r d e c k i  motywował swój wniosek 
w ten mniej więcej sposób: Wniosek, który dąży 
do zmiany, lub też wydania nowej ustawy dro­
gowej, opartej na odmiennych zasadach, aniżeli 
obowiązująca ustawa, mieliśmy "zaszczyt przedło­
żyć Wysokiemu Sejmowi na ostatniej sesji. W nio­
sek nasz przedstawiamy w formie niezmienio­
nej. Nie uważaliśmy za stosowne czynić jak ie­
kolwiek zmiany w tern przeświadczeniu, że usta­
wa drogowa, opracowana i wprowadzona w życie 
n* zasadach, przez nas we wniosku wskazanych, 
będzie dla obowiązanych jedynie sprawiedliwą. 
W niosoknasz ponawiamy, mając na uwadze, że W y­
soki Sejm pierwotnego naszego wiosku nie załatw ił 
— ponawiamy go również i dlatego, że W ydzia ł 
krajow y pomimo dawniejszych uchw ał sejmowych 
i sprawozdania komisji drogowej z sesji ubiegłej 
nie uznał za stosowne przedłożyć V. jsokiem u 
Sejmowi projektu reformy ustawy drogowej. Gdy­
by  nawet reforma podatkowa w ja k  najkrótszym 
czasie nasiąpiła, przypuszczać należy, że reforma 
ta  będzie sprawiedliwą, przeto też i ustawa dro­
gowa, oparta o jakikolw iek system podatkowy, 
ciężary, wypływające z tejże ustawy, zarówno 
między opodatkowanych rozłoży.

Na ostatniej sesji sejmowej przy uzasadnia­
niu tego samego wniosku, wykazałem  W ysokiemu 
Sejmowi nierówność rozkładu ciężarów drogo- 
wj eh; nie chcąc powtarzać szeregu dat i eyfer, 
pomijam to, co naówczas powiedziałem, lecz po­
zwolę sobie tylko dodatkowo zaznaczyć, że na 
podstawie obliczenia, sporządzonego przez W y­
dział krajowy, obliczenia, opartego na idealnej 
kombinacji, tj. gęstości zaludnienia, ilości opłaca­
nego jo d a tk u  i liczbie bydła pociągowego stosu­
nek gmin do obszarów dworskich w ponoszeniu 
ciężarów drogowych wynosi, ja k  9 do 1. Obli­
czenie na tej kombinacji jest mniej rażące od 
rzeczywistego stanu rzeczy, zawsze jednak  udo 
w adnia, że ciężar drogowy nie jest równomiornie 
rozłożony.

Poprzednio, ja k  i obecnie, wykazaliśmy nie­
równość rozkładu ciężarów drogowych, a szcze­
gólnie odnośnie do gmin wiejskich, przeto nie- 
tylko zo względów słuszncśoi, lecz także ze 
względów naszych społecznych i narodowych 
wni jsek nasz przedkładam y i upraszamy W ysoką 
Izbę o przychylne załatwienie.

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie wnmsku 
p. F ranciszka Jędizejowicza w sprawie tępienia 
chrabąszcza mejowego.

P. F r. J ę d r z e j ó w  i cz zaznaczywszy, że 
rójka chrabąszcza majowego, co cztery lata  się 
powtarza, która właśnie na bieżący rok przypa­
da, a  teraz z powodu ilości pędraków znaczne 
szkody się odczuwa, tak  w kulturach lasowych,
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jakoteż w ziemiopłodach rolnych, a mianowicie 
ziem niakach: i że wszystkie k iajo  koronne
w państwie austrjackicm  posiadają ustawę o 
przymusowem tępieniu chrabąszcza majowego, 
postawił następujący wniosęk :

W zywa sir W ydział krajowy do ułożenia 
projektu do ustawy o przymusowem tępieniu 
chrabąszcza majowego i do przedłożenia tego 
projektu na najbliższej sesji sejmowej.

Z powodu, żo główna rójka chrabąszcza 
majowego w tym roku przypada, a ustawa o tę­
pieniu tak  szybko wejść w życie nie może, pole­
ca się W ydziałowi krajowemu, aby w ydał okól­
nik  do wszystkich obszarów dworskich i gmin, 
a zarazem do rządu, aby na podstawie §§. 50 i 
51 ustawy lasowej, polecił wydziałom powiato­
wym tępienie chrabąszcza podczas rójki w 1894 
roku.

Z porządku nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku p. Potoczka w sprawie ustawy łowie­
ckiej, a p . Potoczek wniosek ten motywował.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 
petycyjnej o petycyjach gminy miasta Rohatyna 
o zaprowadzenie poprawnych warsztatów sukien­
niczych dla kuśnierstwa i dla garbarstw a, tu­
dzież petycji gminy miasta Zatora, o założenie 
tam  szkoły koszykarskiej , Sprawozdawca po­
seł M e r u n o w i j z.

Zgodnie z wnioskiem komisji uchwalono pe­
tycje te odstąpić Wydziałowi krajowemu do prze­
prowadzenia odpowiednich badań fachowych i 
układów za pośrednictwem kraj. komisji dla 
spraw przemysłowych i z poleceniem, ażeby W y­
dział kraj. zdał sprawę Sejmowi o ich wyniku 
na najbliższej sesji sejmowej.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisji pe­
tycyjnej o petycjach, domagających się zaprowa­
dzenia okręgów sanitarnych w Czarnym D unaj­
cu, w Krościenku nad Dunajcem i we W ielkich 
Oczach. — Sprawozdawca poseł M e r  u u o w i o z.

Zgodnie z wnioskiem komisji odstąpiono tc 
petycje W ydziałowi kraj. do przychylnego o ile 
możności sprawozdania na najbliższej sesji sej­
mowej.

Nastąpił w końcu wybór uzupełniający 4 
członków do komisji kolejowej i 4 członków do 
komisji podatkowej.

Do k o m i s j i  k o l e j o w e j  wybrani pp.: 
Korytowski, Lenartowicz, Sękowski, Skrzyński 
Zdzisław.

Do k o m i s j i  p o d a t k o w e j  zaś pp.: 
Fruchtm ann, Rogojski, Stadnicki Stanisław, 
Szeliski.

P. Emil T  o r o s i e w i c z i towarzysze wnie 
śli, aby Sejm wyznaczył 3.000 zł. na misje kato­
lickie.

P. M e r u n o w i c z i towarzysze ponawiają 
swój zeszłoroczny wniosek w sprawie zaprowa­
dzenia przymusu asekuracji od ognia.

P. S t r ę k  interpelował p. komisarza rządo­
wego z powodu niesłusznego wymiaru nale- 
żytości.

P. O l p i ń s k i  i towarzysze wnieśli, aby 
Sejm wyznaczył stałe zaopatrzenie dla wdowy 
po ruskim poecie ś. p. M arkjanie Szaszkiewiczu.

Na tern zakończono posiedzenie o godzinie. 
12. min. 45.

Następne we czwartek o godzinie 
łudnie.

11. w po-

W y s t a w f t  I r t h j o w i i .
A.ncricana.

Niejednokrotnie już podnosiliśmy nader gorąco 
poparcie, jakiego od początku nie skąpiła i dotąd nie 
skąpi wysuwie naszej zaoceanowa prasa polska.

Głos jej przeniknął też do pism amerykańskich, 
które z rzadką serdecznością odzywają sio również o 
naszem przedsięwzięciu. Mamy przed solą najpowa­
żniejsze organa z Nowego Jurku i Chicago, a wszy­
stkie uderzają w jeden arcysympatyezny dla nas ton... 
Po swojemu, w indywidualny amerykański sposób na­
wołują one swoich czytelników do zajęcia się wysta­
wę lwowską: „Na wystawę w Polsce!“ (.czytamy
tam grubemi literami.) „Jedźcie na wystawę lwo­
wską?i4 Albo też: „Wielka wystawa otwartą zosta­
nie we Lwowie! Miaatu to jest stolicą austrjackiej 
Polski. Dzień otwarcia z utęsknieniem przez nie o- 
czekiwany!“ „Polaćy z Ameryki biorą udział w wy­
stawie lwowskiej. Gubernator Nelson z Minnesoty 
mianował komisarza. Wiele z okazów wystawy 
kolumbijskiej w Chicago przewiezionych będzie do 
Lwowa"...

Chicagowska Tribune pisze zaś, co następuje:
„Dnia L  czerwca 1894 roku, otwartą zostanie 

największa wystawa zbudowana na ziemi polskiej we 
Lwowie, stolicy Galicji, pod panowaniem Austrji. 
Ubiega wiek od rozbioru polski i na zakończenie 
owego stulecia naród polski, wymazany z mapy 
Europy, którego istnienia zaprzeczają jego wrogowie, 
którego szkoły pozamjkano, którego inscytucje zbu­
rzono, przeciwko którym wszelkie środki męczeństwa 
i prześladowania zużyte zostały, aby w nim zabić 
najmniejsze odezwanie się narodowej dumy i po­
czucia - r  znowu powstaje nie z mieczem w ręku 
i okrzykiem wojennym, jak w dawnych latach, lecz 
z pochodnią oświaty sztuk pięknych, wiedzy, prze­
mysłu i geniuszu, zamierza wystawić swe źródła 
dobrobytu, dzielność swoją i siłę. Wystawa ta może 
iść w porównanie z każdą wystawą europejską, a ma 
zarazem zamanifestować, że naród może być zdobyty, 
lecz nie może być do szczętu zniszczony"'...

Wspominaliśmy już, iż p. Gryglaszewski z Min- 
neapolis mianowany został specjalnym komisarzem 
do reprezentowania Stanu Minnesota na naszej 
wystawie.

Chicagowska Zgoda, tak przedstawia tę sprawę:
„P. Gryglaszewski zamierza wysłać na wystawę 

lwowską zbiór produktów polskich, zgromadzonych 
przeważnie w osadach polskich, jak Silwcr Lake, 
Delano i t. d., a darowanych mu przez kompanję 
„Grcat Northern". Zbiór ten podziwialiśmy na wy­
stawie wszechświatowej w Chicago, naturalnie więc 
przyczyniłby się niemało do podniesienia wystawy 
lwowskiej. Oceniony na 10.000 dolarów, otrzymał 
słusznie złoty medal, a ma być przez p. Gryglasze- 
wskńgo oddany na własność wystawie lwowskiej. 
P. Gryglaszewski chce też wysłać bogaty zbiór orni­
tologiczny i wzbogacić wystawę łowiecką".

Komitet wystawowy chiuagowski pracuj<■_ też 
bardzo gorliwie. Plan pawilonu przesłano już do 
Lwowa. Rysował go architekt Lewandowski. Budo­
wą zajmą się pp. Dunikowski, Barącz i Skił ińslci. 
O organizowanych przez p. Szopińskiego wycieczkach 
jn i donosiliśmy.

Zawiązujące się za staraniem ruchliwego P rze­
glądu emigracyjnego polskie towarzystwo handlowo 
geograficzne, zamierza wystąpić z inicjatywą zało­
żenia muzeum handlowu-geograiicznego we Lwowie. 
Otćż wystawa lwowska daje do tego najlepszą spo­
sobność. Jak bowiem widzimy z powyższego, oraz 
z innych dcklaraeyj wielu wystawców amerykańskich i 
innych zagrauiczuycli, odstąpi okazy swoje dla

muzeum bezpłatnie, tak więc powstanie muzeum nie 
byłoby nawet z wielkiemi kosztami połączone...

Nie brak nam zaiste nawet za górami i mo­
rzami jednostek dzielnych, przedsiębiorczych, ofiarnych 
i niczapominających o rodzimej ziemi!

* * •+
W c e l u  u ł a t w i e n i a  p o s t ę p o w a n i a  przy 

opłacie cła od przedmiotów wystawowych, z zagra­
nicy przybywających, ministerstwo skarbu na prośbę 
dyrekcji wystawy uwolniło od opłaty cła te z przed­
miotów wystawowych, które przed dniem 1. sty­
cznia 1895 roku wywiezione zostaną z powrotem za­
granicę. Wyjątek stanowią przedmioty, na wystawie 
sprzedane. Komitet wykonawczy obowiązuje się na 
mocy legalizowanego dokumentu do ścisłego przestrze­
gania tego przepisu.

S p ó ł k a  mel.j-o i a cy j n a p o z n a ń s k a  we­
źmie udział w naszej wystawie, a specjalnie przed­
stawi ważne tyle dla rolników drenarstwo. W tym 
celu urządzone Być ma tak zwane „fingowane dreno­
wanie", na które zamówiono już miejsce.

P. S t a r z y ń s k i ,  delegat, dyrekcji wystawy 
na powiat żółkiewską nadesłał zebrane już przez się 
deklaracje, dające dokładny obraz produkcji powiatu.

T y m p a n o n  na gmachu przemysłu ozdobi zna­
ny zaszczytnie artysta, malarz p. Popiel. Rzecz ukoń­
czona być winna do dnia 30. kwietnia.

W l i c z b i e  rozmaitych zgłoszeń na wystawę, 
spotykamy też deklarację_ żądającą odpowiedniego miej­
sca na dwa... działa. Śmiercionośnych tych narzędzi 
dostarczy pcwien rusznikarz ezerniowiecki.

W d y r e k c j i  w y s t a w y ,  próbował bezskute­
czni"! szczęścia impre*urjo zagraniczny, obwożący, po . 
szerokim świecie dałay olbrzymki, oraz „damę przej­
rzystą". (?!) Ktoś chce też ustawiać na wzgórzu 
stryjskicm automaty do elektryzowania się, za wrzu­
ceniem do puszki fco-ony!

k j S n i k a
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  24. stycznia.
Teatr lir. Skarbka. „Ani panna, ani 

krotochwila w 3 aktach Gustawa Mnsora. 
o godz. 7. wieczni cm.

mężatka",
Początek

Wiadomości uSóbfste. Henryk S i o n k i e w i -o ż, 
bawi od soboty w Krakowie, gdzie przybył z Rzymu 
z powodu egzaminu syna swego z pierwszego mał­
żeństwa. Znakomity pisarz --- jak donosi Czas — 
cieszy się dobrem zdrowiem i wygląda dużo lepiej, 
niż za ostatnim pobytem w Krakowie.

Z Życia towarzyskiego. Dnia 17. lun pobło­
gosławił ks. kanonik Bernacki w kościele katedralnym 
w Tarnowie związek małżeński między p. Marją K o- 
w a l s k ą ,  córką dr. Henryka Kowalskiego i Kamili 
z Friedleinów Kowalskiej z p. Gustawem L a n g ,  
rotmistrzem 3. pul" ułanów obr. kraj., synem Bro­
nisławy z Niemczewskich i śp. Józefa Langów.

Nekrologja Łazarz (' z u c z a w a , właściciel 
dóbr Pitrycz pod Haliczem, zmarł d. 19. hm., licząc 
lat 04. — W Nowymdworze w Czechach zmarł w 
84 roku życia dr. mod. Józef S i c li a, honorowy 
członek czeskiej akademji umiejętności. Nazwisko 
jego stało się w ostatnich czasach głuśnem w kraju 
wskutek utworzonej przezeń fundacji 5000 zł. na 
cele akademji. — W Smyrnie w  Azji mniejszej zmarł 
<1. S. » b  -j* IBtfcłż—m <Ż a  ha; Kfcłr konsul i** 
neralny rosyjski w Erzerumi", komandor orderu syv.
Anny, Medżid2ie ]f. klasy, kawaler logji honoiowej, 
przeżywszy lat 94

Kalendarz. Środa (24.): Tymoteusza B. w  eon Od 
słońca o godzinie 7. minut 4ii, zachód o godzinie 4. 
minut 40.

trzyczynek do szkiców z tegorocznego kar­
nawału. Zupełnie przypadkowym sposobem znaleźli­
śmy zgubiony list, pomięty — widocznie zatem prze­
czytany — panny Heleny B.... (trudno nazwisko zdra­
dzać), pisany do koleżanki. Brzmi on, jak następuje:

„Jedyna moja, złota Cesiu!
AVrięo — wiesz, ostatecznie po długich korowo­

dach, awanturach z mamcią i ojcem — postawiłam 
na s wojem ! Idę na hal d z i c n n i k a i s k i 1! Nie 
dziw się, że daję aż dwa wykrzykniki, ale jestem 
ogromnie uradowana. Ojciec — naturalnie, nie chcąc 
sięgać do pugilaresu — wzbraniał się. Oczywiście.
Perswadowałam, że to na wdowy i sieroty po tych, 
którzy ojca codzieć informują o polityce! Zmiękł — 
ale uchwycił się czego innego. .Groził mi tern (a i 
mama), że będę sprzedawała pietruszkę, i powiada 
jeszcze: Tam tyle ładniejszych będzie od ciebie!!
No, proszę (cię — wiesz, że nie byłam nigdy zaro­
zumiałą, ale przecież mówią mi, żem do ludzi podo­
bna. Najlepiej chyba o tom wie p. \V.ladyśław.

Gdybym była taką, która ma pietruszkę sprze­
dawać, to by nie patrzył tak ciągle na mnie. Ale! 
a le! wyciągnęłam od niego sekret — dowiedziałam 
się, kto będzie aranżował ha balu dziennikarskim i 
jakie będą karneciki. Ale czekaj, nie skończyłam 
tamtego, otóż tacie powiedziałam co .do pietruszki, 
że się ścisku nie boję, bu mam już kadryla i ko- 
tyljona (naturalnie z p. Władysławem). Oczywiście 
pan Władysław był przy toin ; przemawiał tak ślicznie 
za balem (ty wiesz, jak on umie mówić), że ostate­
cznie sic ojciec zgodził. Idziemy tedy. Będę miała 
sukienkę..., powiadam ci — boska —  ale nie mogę 
ci opisać: zobaczysz sama. Jesteś ciekawą na karne­
ciki, dałam słowo, żo nie powitm< ale jedno ci tylko 
zdradzę Będą te cacka dzwoniły — a nawet można 
za pomocą nich wysłuchać oświadczyn miłości... 
w sposób całkiem postępowy. Coś w rodzaju fin de 
siecle.

Pisałabym ci o tym balu mnóstwo, ale idę do 
miasta, może do ciebie wpadnę — ale tymczasem 
całuję cię, twoja Hela

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 25. bm. i w dniach następnych, ka­
żdym razem o godzinie 6 wieczorem.

Na porządku dziennym : Wnioski komisji budże­
towej w sprawie planu inwestycyjnego i operacji 
kredytowej; wnioski w sprawie budowy teatru we 
Lwowie.

Z kasyna narodowego, w niedzielę, na ogól-, 
nem zgromadzeniu członków kasyna narodowego, wy 
brano jednogłośnie wiceprezesem Stanisława lir. Ba- 
deniego, a dyrektorami Juljusza Bielskiego, Emila 
hr. Potockiego i Stanisława Niezabitowskiego.

Obiad. W  poniedziałek wieczorem odbyj się u 
marszałka kiajowego ks. Eustachego Sanguszki obiad, 
w którym, prócz dostojnego gospodarza wzięli udział: 
pp. ministrowie Madeyski i Jaworski, nami. stnik 
Kazimierz br. Bądeni, ks. arcybiskup Morawski, ks. 
metropolita Sembratowicz, posłowie sejmowi: Abra- 
hamowicz, Stanisław lir. Ba Jen i, Bobrzyński, M- 
miec, książę Jerzy Czartoryski, Chrzanowski, rektor 
Ćwikliński, Dembowski, Wojciech hr. Dziedusijycki,
Gorayski, Hoszard, Marchwicki, Polanowski, Smolka,
Stanisław hr. Tarnowski starszy i radca dworu 
hr. Łoś. /
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Wspólna uozta. Weterani z. roku 1863, którzy, 
zgromadzili się we Lwowie z powodu walnego zgro­
madzenia towarzystwa uczestników powstania — o 
ezem już złożyliśmy sprawozdanie — zebrau się w 
poniedziałek wieczorem w sali kasy,!owej ha wspólną 
uaztę. Do stołu, ustawionego w podkowę, zasiadło 
około 150 osób; na galerji przygrywała muzyka me- 
lodjc narodowe. Szereg toastówr rozpoczął prezes to­
warzystwa p. Janowski, który mówił o znaczeniu 
powstania i jego skutkach przyszłych, gdyż krew 
wylana nie idzie nigdy na marne. Przemawiali na­
stępnie p. Romanowicz, skreśliwszy ooraz wszystkich 
naszych walk narodowych w ostatnicm stuleciu i po­
równawszy warstwy naszego społeczeństwa, które i 
w jakiej kolei w nich udział brały, — daiej i eda- 
ktor p. Platon Kostecki o świętem zadaniu Pelek, p. 
Moraczewski na temat dotychczasowych błędów na- 
szyeh, p. Mańkowski o hislorycznem znaczeniu narodu 
polskiego, wreszcie młody p. R., który -wdał się w 
niewłaściwe dyskusje, tan, że przewodniczący widział 
sic zmuszonym głos mu odebrać. Intermezzo to roz­
stroiło na chwilę, piękną harmorje zebrania, ale wnet 
toast: „Kochajmy się!" przywrócił pierwotne rzewne 
i serdeczne usposobienie i z raiłem wspomnieniem, 
odświeżywszy pamięć wzniosłych swych chwil, opu­
ścili zebrani o póz.iej godzinie salę kasynową.

Jak to  lidżwać ? Gazeta Narodowa pisze: 
Organ Liindcrbanku zamieszcza w kronice onegdaj- 
szago numeru następującą notatkę: „Wczoraj (w nie­
dzielę, 21. bm.) oprócz kilkunastu prywatnych wie­
czorków z, tańcami były trzy wielkie bale we Lwo­
wie,' jeden w kasynie wojskowem pod protektoratem 
p. namiestników ej, drugi na Strzelnicy, trzeci w ka­
synie miojskiem". Tymczasem w niedzielę jako w ro­
cznicę powstania styczniowego, karnawał. , jakby za­
wieszono i z wyjątkiem jednego balu' w kasynie 
wojskowem i to urządzonego na celo. dobroczynne .nie 
było. a tom mniej na Strzelnicy, lub *r kasynie miej 
skiam. Przeciwnie publiczność nasza tłumnie zgroma­
dziła się w „Sokole",. gdLo urządzony był wieczór 
na. cześć tego dnia pamiętnego. O tem jednak anti- 
masońbki organ nie wie, łub wiedzieć nie chce. To 
ostatnie jest jodnas prawdypodobiiiejsze, gdyż prze­
cież ji.ż poranne poniedziałkowe pisma musiały były 
powiadomić, ów organ, że zabawy, którym on kazał 
odbywnć się w niedzielę, odbywały się w sobotę — 
a z drugiej strony pamiętając o szkalowaniu tegoż 
pisma na ostatnie' powstanie, przypuścić, łatwo, że i 
w tej" pozornie naiwnej1 notatce mieści się ukryta 
myśl pokazania światit, żeśmy już zapomnieli o ob­
chodzie powstania styczniowego. Nie nu, słów na 
określenie takiego zachowania się organu Liińder- 
banku wobec pamiątkowej rocznicy i poddawania mie­
szkańców Lwowa przed krajem w-podejrzenie, jakoby 
wyzbyli się uezuć pat rj o tycznych. Pomyłką w urn 
wypadku chyba Przegląd zasłaniać się nic może, 
gdyż była ona niemożliwą, a zresztą maska, która 
kryje jego intencje, od dawna jest zbyt przejrzystą.

W tej samej sprawić otrzymujemy od prezesa 
Towarzystwa strzelickiego p. AL Michalskiego, nastę­
pujące pismo z prośbą o umieszczenie: W kronice 
poniedziałkowego numeru frzeglądic, wychodzącego 
pod redakcją p. Ludwika Masłowskiego, znajdu.jo się 
doniesienie, że w niedzielę d. 21. bm. odbył się bal 
na Strzelnicy lwowskiej. Wiadomość, ta jest wręęz 
niezgodną z prawdą, gdyż w dniu tym, jaKo w ro­
cznicę powstania styczniowego lwowskie Towarzystw* 
strzeleckie, pamiętne -świętych ?woich tradycyj i pełne 
prawdziwego patrjotyzmu, żadnej zabawy nie urzą- 
dzało, przeciwnie członkowie Towarzystwa dzień 21. 
stycznia każdego roku • czczą wspólnie z wszystkimi 
UtddbftBli nahaiUliąi gfcjaą. 7. M i
chuldi,  prezes lwowskiego Towarzystwa strzeleetiego.

Obchody narodowe. Uroczyste żałobne ■ nabo­
żeństwo za poległych braci w obronie ojczyzny n . 
1863 odprawione zostanie dnia 24.. bm. o godz. 11 
rano w kościele Ol). Bi-niardynów w So k a d u ,  sta­
raniem tamt. „Sokoła".

Nabożeństwo żałobne x» ępoległych w walce o 
niepodległość ojczyzny fi roku .1863, odbędzie się 
W K r o ś n i e  we czwartek, dnia 25. stycznia tli. o 
godzinie 9 przedpołudniem w kościele OO. Kapucynów, 

‘na które towarzystwa „fcgoJa" najuprzejmiej za­
prasza. "

Bolesny cios — piszą z Warszaw) — dotknął 
rodzinę Siemiradzkich. Od dłuższego już czasu ciężką 
chorobą złożona, matka Henryka, 80-letnia staruszka, 
Michalina z 1'rószyńsKieh Siemiradzka, wdowa po 
jenerale śp. Hipolicie Siemiradzkim, onegdaj wieczo­
rem rozstała sięv z tym światem Zmaiła była ko­
bietą wielu cnót i rzadkich przymiotów duszy, to 
też zgon jej wywołał szczery żal wśród wszystkich, 
którzy ją znali. Oprócz znakomitego malarza Henryka, 
śp. Michalina Siemiradzka, pozostawiła córkę p 
Obrąpalską i syna Alichała, adwokata w Warszawie. 
Pogrzeli naznaczono na wtorek, w oczekiwaniu na 
Henryka Siemiradzkiego przebywającego obecnie w 
Rzymie, dokąd wysłano depeszę, zawiadamiającą go
0 stracie ukochanej matki. Zwłoki ustawione bedą w 
kościele .św. Krzyża. Cześć pamięci zacnej kobiety
1 matki !

Z żalu za synem. Przed kilku dniami donie 
śliśmy, iż w Przemyślu umai ł Antoni Sas Błażowski, 
prezes galicyjskiego Towarzystwa techników nafto­
wych. Śmierć jego tak strasznie dotknęła staiuszkę 
matkę, iż ciężko zachorowała i w kilka godzin Fo 
zgonie swego ukochanego syna złamana bólem, sko­
nała. Pogrzeb matki i syna odbył się, równocześnie 
w Przemyślu. Tłumy publiczności odprowadziły 
zmarłych na miejsce wiecznego spoczynku.

7tfjmujący jjroces spadkowy toczy się j r i ‘ d. 
paryskim sądem cywilnym. Książę Fitzjaine0 } ^r - 
Marmier, posiadają jako spadkobiercy k0i Choiseul, 
zbiór listów, zawierający obszerną korespondencję 
Choiseula z markizą Pompadoor, I udwikiem X) . i 
panią Dubarry. Alarmier chce papiery o w e  sprzedać 
na licytacji, przeciwko czemu ks. Fitzjames założył 
protest. Wyrok ma zapaść w bieżącym tygodniu.

Z Brukseli donoszą, iż do zaniku Priche wpadh 
zamaskowani rabusie, zainorduwali baronową Bonne- 
maison i zabrali 800.000 fr. Dwóch ujęto.

■f Dr. Antoni J. (Rolle) znakomity powieściopisarz 
historyczny, który swojemi szkicami spopularyzował 
dzieje Ukrainy, zmarł wczoraj w Kamieńcu Podol­
skim. Żałobna wieść ta obieży echem bolesn^n całą 
Polskę, gdyż znów ubył nam jeden z wielkich pisa­
rzy, który siłą talentu niepomiernego, serca i miłości 
Ojczyzny, zdołał przed oczyma współczesnych wskrzesić 
do żywego ogromny kawał naszej przeszłości... 
Zanim podamy obszerniejszą rzecz o żvciu i dzie­
łach nieporównanego tego historyka Kozaczyzny i 
bojów kresowych, poświęcamy pod pierwszym wraże­
niem wieści żałosnej tych słów parę pamięci nieod­
żałowanego syna Polski...

( m )  pozyczka 10 miljonowa dla m -asta 
Lwowa. Komisja budżetowm lwowskiej rady miejskiej 
zakończyła w tych dniach żmudną swą pracę około 
pożyczki 10 miljonowej dla miasta Lwowa, która za­
jęła szereg kilkugodzinnych obrad.

Na pierwszem z tychże z posiedzeń przedstawił 
sprawozdawca, dr. Emil B y k ,  obszerny swój elabo­
rat, obejmujący następujące działy :

a) plan nowych inwestyeyj;

gminę

„ . h) honw .rsję istniejących długów;
c) formę nowej operacji kredytowejj

v d) oddziały wauio nowej tej operacji kredkowej 
mt■ zwyczajny budżet miasta;

ę) treść ustawy Krajowej, upoważniającej 
do zaciągnięciu' pożyczki;

f) uwolnienie nowych walorów od podatku do­
chodowego i należytości skarbowych ty

g) przepisy wykonawcze i rezolucje, dotyczące 
całej sprawy.

Sprawozdawca uzasadnił swoje wnioski w kilku­
godzinnej, care pierwsze posiedzenie wypełniającej 
mowie.

( Na następnych posiedzeniach rozebrano nasam- 
prżóó* w dyskusji ogólnej wytyczne zasady, a nastę­
pnie szczegółowo punkt za punktem wnioski projektu.

Ze wszech stron podniesiono gruntowność i tra­
fność sprawozdania, .tak, że z umiem i tylko zmianami 
"godzono się na plan inwestyeyj, na konwersję istnie­
jących długów miejskich i lia zaciągniecie 10-miljo- 
nowej pożyczki za pomocą emisji 4/ '  obligacyj komu­
nalnych miasta Lwowa.

Szczególniej zainteresowała członków komisji bu­
dżetowej, prócz plnnu inwestycyjnego, kwestja oddzia­
ływania nowej pożyczki; na zwyczajny budżet miasta, 
a z ogólnem zadowoleniem przyjęto zestawienie refe­
renta, wykazujące, że biężary nowej pożyczki znajdą 
całkowite pokrycie w oszczędnościach i now^cii przy­
chodach, właśnie wskutek nowych inwestyeyj spodzie­
wanych, bez potrzeby podwyższenia podatków.

W myśl uchwały komiąji budżetowej sprawozda­
nie wyjdzie niebawem drukiem i w bieżącym jeszcze 
tygodniu będzie przedmiotem uchwały rady miejskiej.

„Skutkiem naszej notatki uczuł się p. W y­
słouch spowodowanym przyznać, że. zeznanie jego 
przed sądem, było w N u r jer ze Lwowskim  mylnie 
podane. Jest to zupełnie naturalne. Ale p. W y­
słouch poczuwa się do obowiązku napisania no­
wej n i e p r a w d y .  Twierdzi on, żo „sąd woj­
skowy po rozpatrzeniu sprawy dnia 8. stycznia 
bież. roku orzekł, iż p. Osta3zewski-Barański 
ma w przeciągu 24 godzin wysłać do mnie 
swych świadków, celem załatwienia sprawy ho­
norowej".

Powiedzenie to od a  do n jest kłamstwem i 
fałszem. Żadnego „sądu wojskowego" nie było, 
a więc nie było i orzeczenia. W  sprawie tej był 
czynny tylko „W ydział dla spraw honorowych", 
który takiego orzeczenia nie wydawał.

Zaznaczamy raz jeszcze, że to oświadczenia 
p. W ysłoucha będzie przedmiotem duchodzenui 
tak  władz wojskowych, ja k  władz sądowo- 
karnyeh.

Komitci budowy pano'am y wyrażając p  T. publiczno­
śc i podziękow anie za zachętę i uznanie, jakiem i otac-zał 1 
dotąd pvace naszych artystów , m a zaszczyt podać do w ia­
domości. iż ,w  interosio to^o w ielkiego dzielą ktorein się  
cało narze społeczeństw o tak interesuje, zm uszony jest z 
dniem  Z2. stycznia b r. zaniknąć stanow czo wstęp do p;i^  
noram y Poniew aż slu źb a  otrzym ała w tej mierze jak  naj- 
liozwzfclędnicjśze rozkazy, raczy przeto P  T publiczność  
dla uniknięcia n iem iłych  kolizyj zastosować się bez JaJnt- 
g» wiijatk- do do pow yższego życzenia  komitetu. Osoby, 
u.ające interes Jo którego z panów artystów zechcą sie  
zg łosić  dn p u c e la r j i  inżyniera wystawy, k tó r y jin  ułatwi 
w idzenie się ze wskazanym i pj> m alarzami.

Zaproszenia Aa bal techników , który odbędzie się dn ia  
M ,utegp Ji. r , już rozesłane. Ktoby takow ego nio “otrzy- 
iiiał. a  -'ik za nar wziąó ad ii 1 i  a k t o m  I 
nwOMfc lUrtirir *łw BWw tow. „Rntfnrc. 
miinchii politechniki.

7grom sdziinie tygodniowe Towarzystwa politechni­
cznego odbędzie się we środę, dnia 24. stycznia b. r. 
o ,godzi.de 7- wieczorem .w IokuIii Tow. Rynek 30. Na po­
rządku dziennym  wykład p. l>r. Gostkow skiego, _0 modnej 
mierze s ił  .

 ---
Z życia towarzyskiego. Ślub p. Marcelego

1 jtibicza S z y d ł o w s k i e g o ,  współwłaściciela fabryki 
kauiicńiarskiej we Lwowie, z panną Elżbietą Juliettą 
Ma Tk c ws k u ,  córką zaszczytnie liunego aftysty- 
rzeźbiarza p. Juljana Markowskiego, odbędzie się w 
sobotę d. 3. lutego o godz. 12. w po-łudnie w ko­
ściele OO. Bernardynów.
- 9  P I --- * -' 1* L" 1

8 ub  sig illo  m o r t  i s.
I  pesymiści miewają jednak  czasem racją.
W eźmy pod rozwagą taki oto przykład sa­

mowoli losów: Uzłow ek miody, rwący się do
ideałów, obdarzony talentem niepospolitym, nadhu 
zaś faworem opatrzności, k tóra uchroniła go od 
walk rozpacznych o egzystencją, które tylu ta­
lentom grób wykopały —  człuwiek więc, który 
miał wszelkie dane po temu, by chlubę i pożytoł 
przynieść swemu społeczeństwu — pada nagle 
ledwie u  wstępu na a re rę  życia ozynnego ofiarą 
katastrofy przypadkowej, tonie w talach morza, 
powierzywszy się im niebacznie.

Gdyby nie wiara w niedoeiecaone sądy, nie 
flojęte umyltWn ludzkim, kierujące się prawami, 
zdążające do celów poza obrębem naszej świadc 
mości — możnaby istotnie zwątpić i w *ęi uby po- 
p tfć  fatalizm.

Tragiczne dzieją śp. W ł. P a y g e r t a ,  upra­
wniają aas chyb» ubstatecznie do podobnych u- 
wag. Syn rodu opromienionego czcią, i szacun­
kiem powszechnym, rodu, gdzie zamiłowanie 
w pięknie przechodziło mocą dziedzicznego cią­
żenia z ojca ria syna — pełen zdolności i zapału, 
wolny od trosk, stawiających nieraz zaporę rozwo­
jowi psychy, talent bądź co bądź niepospolity, znikł 
w jednej chwili niespodzianie z widowni, zanim 
miał czas i sposobność ziścić nadzieje, jaL^e 
z nazwiskiem jego wiązano.

A żc one były słuszne, ze miały należyta 
podstawę, dowodem prace nieboszczyka, żebrane 
troskliwą ręką pietyzmu i oddane na widok pu­
bliczny na naszej wystawie.

Liczba ich dość pokaźna, ale nie o sumę 
rzutów ołówka, czy pędzla tu  idzie. Owe narzę­
dzia artystyczne służyły za narzędzie myśli wyć- 
szej, k tórą się czuje, choć jej objąć juz niepo­
dobna, spoczęła bowiem na niej ciężka 'pieczęć 
śmierci.

Sub sigillo m ortis! Grobowy chłód dmio 
z owych wyrazów i żal ogarnia sewe, gdy tlę 
wspomni, ile nieziszczonyeb marzeń, ih, myśli, 
prących do ujawnienia się, Jo zapału, kip" tngo 
całym zasobem szlachetnych instynktów spoczęło
— sub sigillo mortis.

Ju k  geolog ze szczątków kuoci przedpoto­
powego stworzenia konstruuje budowę całej owej 
postaci, tak  nikomu z zastanawiających się t,ad 
sztuką i z nią obeznanych nic będzie zbyi tru ­
dno m szczątki talentu obrócić na podstawę sadu 
o tem, co z nich mogłoby powstać.

Z prac, śp. P aygerta , które oglądaliśmy, ry- 
mnki zw łaszcza na b«czną zasługują uw igę. Są 
tam  wyborne stndja portretowe inęskie, ałe nade- 
wszystko podnieść wypada ową jowialnie użmio- 
chniętą staruszką, której iście hogartow sk* rha-

f l l n i a  o d iw ie ir ią u T  1 o d w ie t r .o j ą i  j  p
ł *■, —  JT

'aaionaoh, pokojfcuh «y p U l-
[10 85 i F-0 d

Troeiczki aesitifekoyjfle do kadzenia
t  r*ó .v k * J n ie  o o s r a s e u i ą  o o w ia tr z a . F n d a łk o  10  •»
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ak  tery styka nadaje niezupełnie wykęńozonej 
pracy cechę wysoce artystyczną. Jest c„ra du­
sza w owych niewielu pociągnięciach ołówka i 
opierając się na nich, apcstrzegaiuy,  ̂ że we 
wszystkiem w ogóle, co pozostało pc sp. Pay- 
gercie, przebija eie impuls do pochwycenia indy­
widualność. charakteru, do przedstawienia przy 
pomocy najprostszych ś r o d k ó w  tego, co stanowi 
,vistotę rzeczy.“ W idać owo zamiłowanie również 
w studjach olejnych i choć one zaledwie rzuco­
ne na płómo, jakby  cień wspomnień i cień w ra 
żeń, chwyconych na gorącym uczynku ; kto umie 
wniknąć w tajnie twórczości artystycznej—trzeba 
na to, co prawda, pewnej intuicji — do tego, 
jak  żywe twory, przemówią i one smugi morza 
sine, bijące falami swemi o wyobraźnię i ów 
frągłnent cmentarza i widmo miasta ginącego 
w oddali i z wdziękiem ujęta w kształty  realne 
postać kobiety-marzenia.

Był to snać umysł niezwykle subtelny^ orga­
nizacja prawdziwie artystyczna... Gdyby mc w \- 
paaek nieszczęśliwy, widzielibyśmy niedługo 
jesteśmy o tern niezłomnie przekonani — sp. la y -  
g en a  w p ie r w s z y c h  szeregach naszej- drużyny
m alarsk ie j.. '  :

Niestety jednak —- fatum roztoczyło czarne 
s k r z y d ł a  nad nim i nad obfitem źródłem zdolno- 
ści i nad z niego wytryskającym  duchem... 
Spoczęło na dnie morza w s z y s tk o ,  o czem roił, 
dla czego poświęcił cały sił młodzienczyc i cr- 
wor ; jak  niedocieczona zagdaka ’.nV.Ł“
Jo w ielki.*  wybrana aada rtu .

Wiadomości Eteraćkie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Rzeźbiarz St. Ti. L e ­

w a n d o w s k i  wezwaLy przez komitet budowy 
pomnika dla ś. p. Królikowskiego, wyjecha-ł — 
,ak wiadomo — do stolicy Królestwa. Ponieważ 
Komitet życzy sobie zmiany kostnymi z roli „Br. 
Robin“ na „Hamleta14, p. Lewandowski pozostawał 
w Warszawie przez parę tygodni dla wykonania np- 
wego modelu, a powró.iwazy wczoraj do Lwowa, 
tutaj pracę swoją kuć będzie w marmurze Fundusze 

. ■. „„ib-o iroliroTio hedn. V I‘ składek nrv-

ko-
T rzeci w y s tę p

na Wjkonai.ie pomnika zebrane będą ze składek pry­
watnych i z przedstawienia, jakie na i,en cel prezes 
teatrów warszawskich przeznaczy. Posąg ma być 
jeszcze w tym roki. w Foyer Wielkiego teatru usta­
wiony. (

Aepertcar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w środę pu raz pierwszy „Ani panna ani mę­
żatka44, krotoeliwila w 3. aktach Gustawa Mozer’a i 
Roberta Ulischkr (z repertoaru wiedeńskiego „Burg- 
leatra); jutro we czwartek , Wesele Figara14,
" clja  w 5. aktach Beaumarchais’a. 
pana Łucjana Kwiecińskiego.

Z teatru . Subtelną komedję. Senb# go i Legou- 
ve’g« W alkę kobiet11, wznowicno wczoraj dzięki 
występowi p. Łucjana K w i e c i ń s k i  ego.  Giignon 
w jego interpretacji jest rzeczywiście postacią, wy­
kończoną w najdrobniejszych szczegółach — nie ma 
niczego za wiele, niczego za mało.

Syn ojca roztropnego i matki odważnej, połączył 
w sobie obie te  zalety i sam nawet nie wie, co w 
nim przeważa: roztropność, czy odwaga. Te dwie
właściwości charakteru Grignona wybijał p- Kwjeciń- 
ski doskonale; wobec prefekta był tchórzem podszyty, 
woboC hrabiny odważnym, 'jak lew. Mimo takiego ła­
mania się eh a» aktem, utrzymał sic artysta w roli i 
nie wypadł ani razu z niej, zaznaczając dokładnie 
roztropność w odwadze i odwagę w roztropności — 
jednem słowem — był Konsekweninj m od po. zątku 
do końca. Gdy do tych kilku słów dodamy jeszcze, 
iż Grignona odtwarza artysta z uczuciem, a gra twa 
rzy Jest JocfcwHris wystudjowauij i wypracowaną, a 
zastosowaną przepysznie do sytuacji, to chyba każdy, 
kto zna niespożyty talent p. Kwiecińskiego, będzie 
mógł sobie dopowiedzieć resztę. Za doskonałą grę 
ikrzono wczoraj artystę serdecznymi oklaskami.

H rabinę« utła p. S i e n n i c k a  i aczkoly i<-k zga­
dzamy się z pojęciom roli, to jednakowoż nie może­
my się sic zgodzić na sposou. gry, szczególni - w akeio 
pierwszym. Hrabina jest kobietą energiczną,- śmiałą 
i odważną, artystka w pierwszym akcie zrobiła ją 
jakąś nczuciowo-płaczliwą, zatem uie taką, która pro­
kuratorów i prefektów potrafi wyprowadzać w pole. 
W akcie tym bardzo dobrze odegraną była scena z 
lustrem. Akty- następne były już prawidjznpołnie do­
bre — „flirt"4 z prefektem był uoskonale przeprowa­
dzonym —  lecz reminiscencja pierwszego aktu, ten 
trochę przewlekły ton mowy i tutaj dawał się wre 
znaki. Rolo ta, przj zastosowaniu do niej więcej 
energji, będzie niewątpliwie w repertoarze pani S. 
należała do pierwszorzędnych.

Uczuciowo role młodych dziewcząt z podkładem 
cokolwiek dramatycznym znajdują w p. S i e m a- 
s z k o w e j  przedstawicielką bez zarzutu. Artystka 
gra takie postacie z wdziękiem, a główną cechą jej 
pięknego talentu jest to, że jest zawsze oryginalną i 
nową. O porównaniach jakichkolwiek z postaciami, 
jakie widzieliśmy poprzednio, nie może być i mowy. 
Z przyjemnością konstatujemy, a  szablonu choćby 
lekkiego w grze artyski nie widzimy weale. Stosu­
jemy to i do wczorajszej Leunji, odegranej z wielką 
siłą uczucia a nadewszystko prawdziwie.

Jeszcze jedno. Obie artystki ubrane ly ły  wczo­
raj stylowo, co powszechną zwracało uwagę a na 
nznanie zasłngujc.

Prefekta, kameleona pud względem przekonali 
dobrze odegrał p. C h m i e l i ń s k i .  Był spokojnym, 
eleganckim a n: idewsaystko konsekwc ntnym; cha­
rakteryzacja artysty zasługuje róWnież na uwagę.

Henrykiem był P- H - ° r o w s k i i za dobre ode­
granie tej postaci należy mu się szczera pochwała.

Całość szła bardzo gładko, wypracowaną była 
starannie, a do dobrego wrażenia, jakie ^wczoraj mu­
siała odnieść publiczność z przedstawienia, przyczy­
niła się niemało staranna wystana -“■*• "•

* *
* •Na wczorajszcm przedstawieniu był również 

obc nym i b. dyrektoi teatru krakowskiego p. 8tr- 
nisław Ko i  m i a n ,  doskonały znawca sceny, na któ- 
rjm , jak wiapiy, ^  naszych artystów zrobiła jak 
n^jtapsze wrażenie. o ensomblu naszego teatru wy­
rażał się p- Kożmii^ t  yj;em Uzuailiera w głowach
nader pocidebnych.

*

Ostatnie wiadomości.

D z iś  W środę, daną b ę d z ie
nadzwyczaj zabawna krotochwiK 
„A u i p a n n a ,  a n i  m ę ż a t k a  z ujMałem ^ ni 
Stachowicz, German, Pankiewr PP- ®Mra, ż e ­
leńskiego, Siemaszki i Tiapszy w g T 

Obecnie są w nauce: prześliczna *k< 
ksandra Dumasa „Przyjaciel kobiet , Roz.
ruodjii Zygmunta Przybylskiego „Letnicy , * b
nosicielka chleba“, dramat w 5 aktach ilon-ep 
Dornaga. ,,

Otrzymujemy następująco pismo z prośbą  ̂
umieszczenie: Upraszam jak najnprzejmic' o łaskaw e 
sprostowanie mylnio podanej wiadomoąci, jakoby 
Paliki L ud  przestał wychodzić Zaszła tyiao zmiana 
redakcji, bo ja ją objęłam. Jadwiga $ Z . Wrakowa, 
redaktorka Polskiego Ludu.

Ciężkie przesilenie, przez które W łochy 
obecnie przechodzą, wj wołało nader ciekawe 
zjawisko. Oto dzienniki, najniepi^yjaźmej usposo- 
sobione dla Stolicy świętej, domagają się pomocy 
W atykanu dla stłumienia rozrucnów ludowych. 
Hi jor ma oburza się milczeniem papieża. „G dyby 
podobne zdarzenia za3zł> we I- rancji, papież 
wystosowałby naty chnna&t list do episkopatu fran­
cuskiego, jak to uczynił na korzyść rzeczypo- 
spolitej. Ale tu  chodzi o konflikt z żołnierzami 
włoskimi, a W atykan naturalnie nie zadał sobie 
żadnego trudu. Przeciw nie, był naw-et uradowany 
i rozdmuchiweł ogień44. — Tribuna odzywa się 
w podobnym duchu: „Podczas gdy W atykan
poucza Francuzów o ich republikańskich obo­
wiązkach, w idzimy, żc w Sycylji biskupi i ka­
płani trzym ają się na uLoczu, podczas gdy wśród 
strasznej wojny domowej lejc się krew  ich współ­
obywateli. Słuchają oni oczywiście rozkazów- 
kurji rzymskiej, nie dają znaku życia, nie na­
kłaniają ludności do porządku. Choćby nawet 
wpływ duchowieństwa miał się wzmódz, pragnę­
liśmy widzieć obecnie jego działalność dla ho­
noru naszej ojczyzny, a musimy skonstatować, że 
nie spełniło ono swego posłannictwa.44

D o  d z is ie js ze g o  n u m e r u  d o ­
ł ą c z a m y  d la  p r e n u m e r a to r ó w .  
D odatek , N r\ 3  . .B L U S Z C Z U ” 
z a  s ty c ze ń .  Z a r z ą d z i l i ś m y  ja k  
n a jś c i s ł e j s z ą  k o n tr o lą  w  e k sp e ­
d y c j i  i  n a  k a ż d y m  a d r e s ie  w y ­
c i ś n i ę tą  je s t  s t a m p i g l i a :
„ B J L ,  Ł J S 1 Z C Z ”

W  r a z i e  w ię c  g d y b y  p i s m o  
to  n ie  d o s z ł o r ą k  p r z e d p la  cicieU, 
u p r a s z a m y  r e k l a m o \; '6 n a  
p o czc ie , g d y ż  z  n a sze j  s t r o n y  
u c z y n i l i ś m y  w s z y s t k o , a b y  o d ­
p o w ie d z ie ć  p o ło ż o n e m u  w  n a s  
z a u f a n i u

Pizesilenie w  Serbji.
(Telegr. „Dzień. Polsk.44)

Wiedeń 23. stycznia. Powrót M i l a n a  do 
Serbji, jakkolwiek niewiadomo jeszcze, w jakim 
kierunku wpłynie na zmianę polityki, u w-aż aj ą i 
tu za wykroczenie przeciwko przyjętej przez Mi­
lana uchwale skupezyny. Kiedy mianowicie Mi­
lan przyjmował dotację, podpisał był oświadczę 
ozenie, że z wyjątkiem choroby syna, nigdy do 
Serbji nie. powróci. W prawdzie oświadczenie to 
miało być tylko w skupczynie odczytane, H i 
s 1 1 c z jednak bez zezwolenia Milana poddał je  
pod głosowanie jako  integralną część całego 
układu. Milan protestował wtedy przeciwko nad 
użyciu, ale swoją drogą w tej, czy w owej for­
mie zobowiązał się pic przekraczać granie 
serbatrich.

Były wyższy urzędnik serbski z stronnietwa 
Milana, który po tegoż ustąpienia opuścił SerLję 
i mieszka obecnie w W iedniu, wyraził mimo to 
w obee, innie pewność,' że obecność Milana nie 
spowoduje szczególniejszej zawieruchy. -

Zalaniem jego, cała arruju, stoi po stronie 
ekskróla i w tern je s t jego siła. Zresztą sądzi, 
że Milan nie ma zamiaru pchnięcia polityki s rb- 
skiej na. te lub owe tory, leez stając ściśle na 
gruncie konstytucyjnym, szuka stronnictwa lub 
też koalicji stronnictw, która rozporządzając wię­
kszością, mogłaby wytworzyć z niej gabinet.

Belgrad 23. stycznia. Radykalny gabinet 
motywował dymisję tem, że obecność Milana 
w Helgradz. I sprzeciw-ia się. konstytucji.

M i l a n  wymawia się, żc A 1 e k s  a n d  e r  
chory był na influenzy, a  on na wypadek cho­
roby syna wyraźnie zastrzegł solne praw-o przy­
jazdu.

Belyrad 23. stycznia M i l a n  w pienvszym 
rzędzie czyni staranta o utworzenie gabinetu 
koalicyjnego z radykalistów-, postępowców i libe­
ralistów-. Misji tej miałby podjąć sio  powołany z 
W iednia tamtejszy serbski pókeł W i m i e z, 
znany z umiarkowania i powszechnie dla czysto­
ści charakteru szanowany.

Belyrad 23. Stycznia. Z okazji przyjazdu 
M i l a n a ,  okazało się, że posiada on w armji 
mnóstwo stronników.

Osobiste majątkowe btOoUnk. eks-króla są 
obecnie — ja k  głoszą — w zupednym po 
rządku.

Belgrad 23. stycznia. W czoraj odbyła się 
w Konaku konterencja z przew-ódcami radyka­
listów, gdyż obeenie przedewszystkiem z nimi 
tentuje się zgoda.

M i l a n  przedłożył im następujące warunki: 
Rz^d starać się ina szczerze o wprowadzenie do 
kra ju  ładu i spokoju; rząd obowiązuje się do 
większych względów dla życzeń króla ; król za­
strzega sobie stanowczy w-pływ na zewnętrzną 
politykę ; wreszcie proces przeciwko członkom 
liberalnego ministerstwa ma być stłumiony.

Belgrad 23. stycznia. Ząjmującem było spo­
tkanie ekskróla z G a r a s z a n i n e m po wszy­
stkiem, co pomiędzy nimi zaszło. M i l a n  pod­
szedł ku niemu i powiedział : „AVobec -wyjątko­
wych okoliczności, w jakich  kraj nasz się znaj­
duje, pow inniśmy wszyscy zapomnieć o przeszło­
ści.44 Garaszanin skłonił się w milczeniu.

Belgrad 23. stycznia. (Gepesza nadana wczo­
raj o >odzmie 5*/, wieczorem'). R o k o w a n i a  
z d r a d y  b a l i s t a m i  r o z b i ł y  s i ę  i d y m i -  
s j  a g i b i n e t u  s t a ł a  s i ę  n i e o d w o ł a l n a .

dako przyszłego prezesa gabinetu, wymie­
niają między innymi radcę stanu N i k o ł a j o ­
wi  Cz a ,  którego program opiera się na zmianie 
konstytucji w tym kierunku, by przez podwyż­
szenie cenzusu wyborczego usunąć skrajniejszych
wyborców.

Belgrad 23. stycznia. W czoraj przez cały 
dz ień  odbywały się w- Konaku konferencje. Do 
rezultatu nń przyszło żadnego. Radykaliści sami 
głoszą, że ich czas minął.

Belgrad 23. stycznia. Podczas rozprawy
J |caeciw oekarżonym ministrom zdarzył się ory
ginalny wypadek, że mianowicie dwaj z nich,
n J  7 * r  *.Q-  ̂ -A v n  k u m o w i ę z powołani zostali 
n a  konteren<jję: do h rola.
donos8 *!9''*1* 1 W  ostatniej chwili
donoszą, ie  k o  a b a j a  l i  b ox a i  i s t ó w * „ o  
s t ę p o w c a m i  r o z b i ł a  sii}.

M ó w i ą  j u ż  n a w e t  o c h w i l o w e  m p o ­
w o ł a n i u  r z ą d ó w  w o j s k o w y n j n

Belgrad 23. styczni i. Królowie A l e k s a n d e r  
i .Milan czynią w s z y s tk i e  usiłowania, aby zała­
twić krizis konstytucyjnie, jednak  nie ma żadnej

pewności, że to się uda. Fewnem dotychczas 
jest tylko to, żc pai tja radykale- wy] luczona 
będzie od rządów. Klab radykalny przeczy, ja ­
koby dążył do celów »nddynasl ycznych, pod­
czas gdy król jest przekonany o ten . W niosek 
tego klubu, domagający się uzbrojenia milicji, 
jest zwrócony przeciwko dynastji. Król dąży 
więc do koalicji stronnictwa liDeralnego z postę- 
powem. Komendę nad wojskiem musiał prezes 
gabinetu Gruicz oddać w ręce pułkownika Milo- 
wanowicza, znanego z przeprowadzenia zamacha 
stanu przeciwko Risticzow:. W:zy&tńo zależy 
dziś od zac-honia się armji, k tóra dotąd stoi po 
stronie króla, a nienawidzi radykalistów.

Wiedeń 23. stycznia. Dó Pfilit. ^orr. <11 no­
szą z Belgradu, {że gdy przewódcy radykałów 
oznajmili królowi, iż stronnictwo to nie przyj­
muje stawianych przezeń waruntów, król o- 
świadczył im cńłodno, że będzie, gpoial na i n n e j  
drodze starać cię o zażegnanie p.acSiienia. Obe­
cnie na pierwszym planie btoi kwesfjk utworzenia 
koalicyjnego gabinetu liberalno postępowego. Za­
razem zapewnia Polit. Corr. z wyższego upoważ­
nienia, żc król Aleksander zdecydowany jest nie 
schodzić z drogi, ściśle konstytucyjnej, a wszelkie 
inne przedstawienie rzeczy jest tendencyjnym 
wymysłem, radykałów, którzy chcą po-stępek kró­
lewski przedstawić jakc pogwałcenie konstytucji.

Belgrad 23. Stycznia. Milan trak to w ał o u- 
tw orzenic gab inetu  z Avakum owiczem ,  ̂k tóry  
ostatecznie odmówił. S y tuacja  coraz groźniejszej 
skończy się praw dopodobna w gabinecie woj­
skowym.

Londyn 23. stycznia. W edług Timesa pewie.. 
mąż stanu austrjacki zapewnił, że Austrja pod 
żadnym warunkiem nie wmiesza się w stosunki 
serbskie

Proces „Omiadiny.”
(Telegram „Dziennika Polskiego41.)

Praga 23. stycznia. Następnj z szeregu o- 
skarżonych, przesłuchiwany wczoraj, 16-letni 
uczeń handlowy, Józef S c h e r a k ,  oskarżony 
jest niclylko o zbrodnię zaburzenia spokoju pu­
blicznego i należenie do tajnego stowarzyszenia, 
ale także o zbrodnię kradzieży książek. Oskar- 
żony ten, w długiej mowie, spisanej na kuku 
arkuszach papieru, siara się udowodnić, że nic 
jest winnym żadnej z zarzuconych ran zbrodni. 
W szczególności, co do kradzieży, zauważa, że 
umyślnie na ganku podstawiono mu książki, 
ażeby w ten sposób schwytać go w pułapkę

P r  z e  w .: Dla czegż więc wlazłeś pan w tę 
pułapkę ?

O s k . : Gdybyś pan, panie prezydencie, te 
książki hyl tam zobaczył, byłbyś je  pan także 
zabrał ze sobą. (Ogromni, locsołość).

Oskarżony przyznaje, że. b ra ł udział w ta j­
nych zgromadzeniach, zaprzecza natomiast swego 
uczestnictwa w demonstracjach z dnia 17. sier­
pnia 1893 roku.

W tem miejscu przerwano na krótki czas 
rozprawę.

Podczas pauzy doręczono obrońcom rosstrzy-

fnienie m inistra sprawiedliwości co do niewygu- 
uości sali, w k tó re j prowadzoną jest rozprawa. 

W  rozstrzygnieniu tem powiedziane jest, że mi­
nisterstwo odstąpiło protest obrońców sądowi 
wyższemu, a ten postanowił, iż ze względu na 
krótkość czasu proces i nadal musi być  prowa 
dzony w zabudowaniu sądu karnego.

P rzy  podjęciu po pauzie n« nowo rozprawy 
oświadczył prezydent, iż trybunał skazał oskar­
żonego Schcraka za wyrażenie aię jego, żc pre­
zydent byłby także zabrał owe książki, aa  karę 
dyscyplinarną a mianowcio na 48 godzinny 
areszl

Następny oskarżony, 19- letni A lojzy Tueztk, 
ukończony gimnazjalista, przyznaje się do w*go, 
iż wyoiji * szyby w redakcji uflfflSM N a r oda, za­
przecza natomiast należeniu do tajnego stowarzy­
szenia, ja k  również udziału w demonstracjach.

P  r  /. e w .: A jednakże współoskarżony M l- 
n o w s k y  nazywa pana jednym z przewódców 
„Omiadiny44, M r y a  zaś wym'enif pana jako je­
dnego a  „palców44.

O sk .: To są zeznania subjektywne.
18-letn; oskarżony, malarz pokojowy Franc.

S t a c z  i n a  M,3tał p r z y  chwytany na zasmarowy-
waniu lakierem  orłów państwowych na poczto­
wych skrzynkach. Opowiad i on, że pewnego 
razu w 3tanie mocno podchmielonym b łąkał się 
po ulicach Pragi, zauważył jednak, że jak*ś 
młody człowiek ustawicznie za nim k rą ż jt .  Ten 
to właśnie młody człowiek wręczył mu szmaty, 
umaczane w lakierze i prosii go, ażeby zamazas 
orły państwowe na skrzynkach.

P r z e w .: To brzmi bardzo dziwnie.
O s k . :  Ów młody człowiek tak  długo mię

namawiał, aż wreszcie dałem się namówić do 
spełnienia jego żądania.

Oskarżony Józef J e l l i n e h ,  31 lat, był 
prezesom, socjalistycznego stowarzyszenia „Żiżko- 
van44 w Ziżkowie, które to stowarzyszenie, po 
zaprowadzenia w Pradze stanu wyjątkowego, zo­
stało przez władne rozwiązane.

P r  ze  w .: Pan miałeś wygłosić w gospodzie 
mowę o „kapitale i jego tendencjach '4 V

O s k . :  T ak jest. Było to na zgromadzeniu 
robotników, na którem był obecny komisarz po- 
licji.

P  r  z e w .: Miałeś pan używać wówczas słów, 
przeciwnych praw u (sehr ungos^r&uche) ?

O s k . :  Nie jestem  małym chłopcem, ażebym 
nie był w stanie rozróżnić, CO mogę, a  czego 
nie mogę mówić.

P  * z e w .: W  stowarzyszeniu, którego prze­
wodniczącym pan byłeś, miano bardzo wiele a- 
gitować na rzecz „Omladinj Miano się tam 
również oświadczać za zasmarowj waniem orłów 
państwowych.

O s k . ; Jako przewodniczący stowarzyszenia 
me byłbwm nigdy ścierpiał ta ’rich. agitacyj, gdyż 
przez takie uliczne zakowstwa nie zyskuje się 
wcale większego wykształcenia cdonków  stowa­
rzyszenia. Mogę pana zapewmć, panie prezy­
dencie, że takich żaków ulicznych nie ścierpie- 
libyśmy w na3zem stowarzyszeniu.

P r  ze  w .: M r v a  zeznał o panu, iż pan by­
łeś jednym  z przewódców „Omiadiny44.

O s k . :  To było tylko przypuszczenie i non­
sens ze strony Mi vy, który by ł mi przedstawio­
ny jako  „Rigoletto z Toskany14 I uczynił n» innie 
wrażenie fanatyka. , .

P r  z e w . : Czy pan schodziłeś się *  mm
częściej X . |  p0(.zątky tak, później jednak do­
wiedziałem się, że on jesr szpiclem policyjnym. 
Na pMiuji (-hciauo ,i mnie angażować.  ̂Komisarz 
pokaaał na  Mi*vę i powiedział: Jesteście zanadto 
małomównym, tenjtam  jest przecie innym czło­

wiekiem! {Poruszeni? w sali,)

Telegramy „DzienniKa Polak^yG
Wiedeń 23 stycznia. Wiener Zeitung  ogłasza 

podwyższenie o j/| procent stopy procentowej 
kwit iw salinarnych.

Wiedeń 23 stycznia. Pol Corr. donosi o 
ciężkiej chorobie drugiego syna carskiego J e ­
r z e g o ,  baw ‘ącego na Kaukazie.

Wiedeń 23. stycznia Bank austro-węgierski 
obniżył stopę procentową w eskoncie na 4*/,, 
w lombardzie przy papierach państwowych na 5, 
przy innych na 5 1/ , .

Czerniowce 23. stycznia. Rumuni wnieśli 
w sejmie interpelację w sprawie zmuszenia przez 
rząd nadkomisarza T y m i ń s k i e g o  do złożenia 
godności członka wydziału krajowego.

Sejm bukowiński zatwierdził uchwałę gminy 
Czerniowce co do zaciągnięcia pożyczki 3 milj. 
koron.

Budape8Zt 28 stycznia. Skandaliczna sprawa 
wyszła na jaw  przez publiczne ogłoszenie w dzien­
nikach wyjaśnienia radcy w ministerstwie oświaty 
S z u r y .  Administrator biskupstwa grecko orjen- 
talncgo w Budzie P  e t r o v i c, wybrany został 
z początkiem stycznia przez konsystorz biskupem. 
Zależało mu wiele na szybkiem zatwierdzeniu 
wyboru i udał cię do radcy Szury na audjencję. 
W  trakcie rozmowy wspominał biskup ciągle 
z pewnym naciok:em o wyrażonej z góry wdzię 
ezności. Zniecierpliwiony urzęcL.ik zapytał w re­
szcie, co to ma znaczyć?

— „Jakto — odrzekł biskup — czyż nic 
otrzymałeś pan 5000 złr. ?

  „K iedy? przoz kogo? 44 — brzm iała zdu­
miona adpo wiedź.

  Przez posła sejmowego L  i n d e r a, który
powiedział, że tyle żądasz pan za zatwierdzenie 
wyboru.44 .

Radca zawołał natychmiast świadków i przed 
stawił im całą sprawę. Okazało się, że poseł 
Lindor nie tj lko go wcale nie znal, ale nawet 
nigdy go nie widział i że w jłudził 5000 zł. dla 
siebie. Co więcej, sprawa zatwierdzenia biskupa 
nie należała naw et do referatu togo radcy.

Szury doniósł natychm iast o całej sprawie 
ministrowi, a nadto ogłosił ją  w dziem ikach.

Budapeszt 23. stycznia. Cesarz przyjął wczo­
raj J o  k a j a ,  wychodząc naprzeciw niego aż 
do drzwi.

Benin 23. stycznia. Już za k ilka dni ogło­
sić ma jReichsameiger umowę celną z Rosją.

Berlin 23. stycznia. \V eroraj odbyło się tu
5 zgromadzeń robotników b^z prac. Na jec nem 
z nich przemawiał syn jirofesora G u m p o 
w i e ż a  a  G i^ n ,  dr. Gumplowiez, w sposób 
gwałtowny, usKutek czego z miejsca został are 
sztowany. Powstał stąd nieład i zamięszanie 
takie, żc zgromadzenie nie mogło dalej obra­
dować. (Gumplowiez M aksjm iljan, syn znanego 
fk r taty, prof. uniwersytetu grackiego, znany
jr  4ń’ w szerokich kolach we Lwowie, prze-
by > howiem czas pewien na tutejszym uniwer­
sytecie i w owym czasie brał bardzo czynny 
udział w życiu nietylko Gtademicikiem, Me i 
publicznem. On to pmrwozy podniósł myśl zało­
żenia „Tow. szkoły ludowej*4 na wzór niemie­
ckiego Schuloerrino, co mu się judnak  przeprowa­
dzić nie udało. Zapaleniec . i fantaota nie zdołał 
w lwowskimn życiu uzyskać większego wpływu. 
Pt zgp. Red.)

Rzym 28. styczuia. W czoraj odbyła się rada 
gabinetowa. C r i s p i  u z y s k a ł  ż g o d n o ś ć .

W  ogrodzie publicznym znaleziono zakopane 
2 skrzynki dynamitu.

Rzym 23. stycznia. Na S y c y l j i  spokój.
WiadsA 23. stycznia. Prot'. U'H» n o w»s k i  w i n w w i  

m ianow any k on seiw siorem  dup lent z D ioh ob yeza  C h r i ­
s t  o [ m ianow any iiaueaycietain w gim nazjum  kołom yj- 
skicni.

WiwMIi 23. styczn ia . W czoraj po zam knięciu g iełd y
połudn. n o tow ano: kredyty 353'— ; węg. kredyty 50; 
anglosy 154'75; laend irbi.tk i 2 5 2 '7 u ; sz ia cta n y  ó lu  37 ; 
lombardy 108‘50; elbethale 3 4 3 '7 ó ; tytoniow e 200' — ;lombardy
alpiny 52 2 0 ;  renta majowa 9 3 A 0 ; w ęg. złota 117-35, 
w ęg. koronowa 9 4 8 0 ;  austr. koronowa 97 15; losy  tA eS k ie  
57 3 0 ;  uniony — .

Berlin 23. styczn ia . G iełda wczorajsza Wieczorna kursa 
końcowe. (W  n aw iasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs w iedeński t.. zw. W i t  n e r  ń a r i t a t ) .  K redyty  
21B 40 (352 9 9 ) ,  .lom bardy 48 20 (108*27); węg. renta złota  
95-40 (117 1 3 );  ruble 2 2 * 2 5  (r-55-24).

Frtnkfnrr 2d Ktyoznia. G iełda wczorajsza w ieczorna  
kursa ostatnie. (W naw iasie  v la n e  cy fr , oznacz tją po­
równawczy Kurs w iedeńsk i). Kredyty 286-12 (353-04);  
lom bardy »9-t>2 ( ;0 8  34 ); ren n  węg. złota 9 5 -50 (117 -2 5 );  
koronowa — •—  (— •— j.

*  ledań 23. stycznia. Dochody wszystkich 
austrjackich kolei państwowych były w grudniu 
1893 r. o 885,493 zł. większe, aniżeli w grudniu 
1892 r. Dochody tych kolei za cały rok 1898 
wynosiły 79,108 731 zł., & zatem o 6,261.561 zł. 
więcej, aniżeli w 1892 r.

Wiedeń 23. stycznia. Neue fr. Presse otrzy­
m ała z Opawy depeszę, potwierdzającą wiado­
mość, iż baron i baronowa Seefried, córka księ­
cia Leopolda bawarskiego i księżnej Gizeli, 
przybyli tam, według wszelkich danych, na 
stały pobyt.

Grac 23. stycznia. Wiadomości, nadchodzące 
z Bielaku i okolicy, zapov iadaj n na pewne pono­
wny wybór dra Stcinwcndera do rady p a ń s t w a  

i to znaczną większością.
Budapeszt 23. stycznia. W sejmie to « y ł»  

się wczoraj debat* nad zażaleniem posła 
A bninyi’t;g", p cd jk to r. pi»ma F f '

I tó ry  J u j t*  f i t .  t  *&*>>J A a narnszv-

Kkym 23. stycznia. Parlam ent odroczono do
20. Iatego.

Rzym 23. stycznia. D ekret królewski, odra­
czający ponowne zebranie się parlamentu, przy.
ję ła  ludność bardzo przychylnie.

Rozbrojenie ludności postępuje w całych 
Włoszech. Dotychczas odebrano 12.000 kara­
binów f

g taj debacie o r z e k ł a ,  że w tym wypadku nio 
h jłu  żadnego naruszenia nietyKa'nośoi poselskiej. 
Następnie rozpoczęto debatę nan zezwoleniem 
na sądowe ściganie posła Abranyi ego, który pod­
czas owej rewizji stawiał opór policji. Debaty 
tej nio ukończono -wczoraj.,

Budapeszt 23. stycznia Między w ceprezy- 
dentem izby posłów Perczlem  a dep. hr. Szapa- 
x*ym odbył się wczoraj pojedynek. Obaj są lekko

Rzym 23. stycznia. Obawy ludności co do 
stanu finansowego W łoch trwają dalej.

Rzymska rada miejska odbyła nadzwyczajne 
posiedzenie, na którem ks. C a e t o n i zaznaczył 
z naciskiem, że trzeba się zbliżyć do rządu, aby 
ukrocic machinacje grających na z*iżkę.

Rzym 23. stycznia. Opinione odpiera ener­
gicznie zarzut Timesa, jakoby Rudini chciał 
zdradzić trójprzy mierze i twierdzi stanowczo, że 
Rudini prowadził zawsze politykę pokoju, ia to  
wiem y trójprzymierzu. Times pragnie pobudzić 
W łochy do zaięcia postawy wojennej, co jest 
dla W łoch i ich sprzymierzeńców szkodliwem.

Londyn 23. stycznia. Biuro Reutera donosi 
z K aim , żc dekret, tyczący się wznowienia są­
dów mięszauych na dalsze 5 lat, ma być w dniu
31. bnt podpisany.

Tuluza 23. stycznia. IV pracowni jednego 
z tutejszych pirotechników eksplodowały nagro­
madzone materje wybuchowe. Troje ludzi zginę­
ło, a  kilkoro jest ciężko rannych.

Berlin 23. stycznia W rajchsi gu  uzasadniał 
Liebknecht interpelacje w sprawie nędzy luda 
roboczego. Liebkneclit i Bebel w „ilnych kolo­
rach przedstawili panującą nędzę, narzekając 
przytem na w ybryk ' policji, k tóra ostatnim ra­
zem miała brutalnie obejść się z biedakami bę- 
dącemi bez z a j ę c i a . _______________

Iowości na karnawał

we Lwowie

ranni.

Jedynie 
Chambarda - , „ _
szczenię, nie nużącym i nadającym  się ula osób 
delikatnych i wrażliwych,

Używanie ich nie wymaga żadnych ozczegól- 
nych ostrożności, nie zmusza do pozostawania 
w domu, ani też do zaniechania zwykłego trybu 
życia lub dyety. _ . .

J e s t - t o  ś r o d e k  n a  p r z e c z y s z c z e n ie  n a j ł a tw ie j ­
s z y  d o  z a ż y c i a  i n a jp rz y je ,m n ie js z y .

W e Lwowie w ap tek ach : P R  Mikolascha,
Wewiórskiego, Ruckera, Lachowicza, Beisera i 
Sklepińskiego; w Krakowie w ap tek ach . P P  
Redyka i Wiszniewskiego.

JTKATR^H R. SKARBKA. 
O Z  I  f i .

Po raz p'erw szy

Ani panna, ani mężatka
krotochwila w 3 aktach Gustawa Mozera i Ro 
berta Mischa ( z  repertoaru wied. B urgteatru)

O 8 0 B T :
P in  M aifeLl . F ischer
M elanja, ,ieg3 córka . , Stachow icz
A ugusta, jego siostra . . German
K onstanty U ilo e r g  r Siem aszko

jego żona . , I ankiew icz
Lailenbnrg, w taś* itfcl ńóhr . W ohmski
Artur Ki'tivi'/, , Trauszo
D iktor D eirk . . Barski
Stem pel, ogre.luik . . W alew ski
A nJzin , uokojówk . . R ybicka
Ai nold, służący . . (i*a uskj
Ludwika . ,  . Tom aszewska

Rzecz dzieje sh za naszych ei»»ów .

C
ick
5

4

a

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
d nia  23. styczn ia  1894.

IIOTJOL ŻORZA. A. C ieński z Ludwipol*. A. Gara- 
pich z K alnego. B. dr. CsiUik z Tarnopol*. G B reiten - 
h e ig e t  z W iednia Z. Woltl' z P ragi. W, Hempcl z Ci lii.

HOTEL fjo T O P J A . 11. Tworowski z Jezupola. J. V o -  
siewiez z Hoilowa A. Kraus z B ielska. S Gurgul z K ła ­
kowa. F . 7). Dzoro H olly z Tarnowa. F . Brugeioann z 
Hanowi*r*. S. Zakrzyński* z Krakowa. Dr. L. L isiu sk i z 
Rawy. A. Broniew ski z Ł ow cza . E, Św iżaw ski z Kadłu- 

. Jiisk K. I rzyżanow sk i z K ijow a. O. N etusil, S. Trehitscli 
z W ied n jt. Dr. M. Tiindenhauiu z P rzem yśla  L. 'łam em  
Landau. A Za em ba z Zarzecza. J . N ow ak z Mościsk, K s. 
T N iedżw ieeki z W iśn iow ezyka. 1j. Szyd łow sk i z Kosowa 
Ks. J N iedźw iei-ki z Rokow a. G. W jercieński z Lut lina, 
W . Rulikowski z Mircu

HOTEL EUR OPEJSK I. Z. C ieński ze S tan isław ow a. 
Dr. M. T ra ch fS b erg  i  K ołom yi. M  Lew andow ski z Re- 
klin iec, Dr. W . C zaykouski z P rzem yśla . J. M adeyski z 
Parehacza. S D yd yń sk i i. U lueza . A L igęza z M agierow a. 
i .  Sckalska z Tr/.oicńca.

llO T E L  FR A N C U SK I. Dr. A. M olicki z Krakowa. 
A. Żelechowska z Hrehorowa. E. R othstein z Erodów. J . 
R .idem ann z C /.e h . J . Stern z W iedn ia  Dr. F . Roder ze 
Złoczowa. Ih D em o1 nski z Lubaczowa.

poleoa
w wielkim wyborze

M a g a z y n  S C I I A Y E R Ó W
1043 1 - 3

Prawdziwa Benedyktyaka z ppąetwa w FćeaMp
jest likierem  st«łow ym  wytwornego sm aku, którą za fjff- 
n ier  B enedyktyni w ynaleźli w 151" roku, a która jest  
prawdziwym przysm akiem  od 380 l*t dla makosrow i 
zŚatecót-M W ytworzony z roślin , zawierających brom , jod 
i ehlorao, sody, Zebranych na wybrzeżach m orskich Nor- 
niandji, lik ier ten zalecany jest przez sław n ych  lekaray we 
Francji i za gran k a przeciw różnym dolegliw ościom , a 
m ia n o w ic ie : kongwStjom m ózgu, kurzenia się ir w  i  prze­
m ianom organizm u przy zm ianach pót roku P r a w d z i ­
w y  l i k i e r  B e n e  d y  k ty  n  o w podnieca apetyt i 
przyczynia się cio utrzym ania w olne6 o stoloa.

Podaję do wiadomości, że z dniem 20. 
listopada 1893 roku, »poi» po8 m m ą „Kry- 
kiewicz i Hroboiii” zost, la rozwiązaną, a przy 
rliov Zamarstynowskiej 1. 17, przed rogatką 
(telefon nr. 434) pozostaje nadal tylko praco­
w n ia  ciesielska pod firmą „Zygmunt Kry- 
kiewicz44.

Z poważaniem 
Zygmunt Krykiewice.

złożone z liści i kwiatów Ziółka 
pewnym środkiem na przeczy-

I
Niektórzy przemysłowcy, w nadziei wzbu­

dzenia zaufania twierdzą, że ieh kapsułki z 
Santalu  ,  przyj>te i potwierdzone przez pary- 
sk akad.m ię m edyczną; to twierdzenie jest 
iecLak oałkiem fałszywe i stanowi nieuczciwą 
konkurencję. Młodzież nie daje się brać na lep 
takich podstępnych zachęceń i nie może zapo­
mnieć, że Santal A lidy  uwoln ł ją  od K o p a m y  
i od wszelkich szprycowań.

s .  W O J C IE C H O W S K I  Mafliliffi, L 5, P i* °
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HANDEL SUKNA
pod firm ą: J . W A L L A C H  i S I N Lw ów  — R ynek liczba 3.3

 p o l e c a  s i o .
03S S 3 S I

Drobne ogłoszenia.
N o w e  .d a n ie  w y » c |q  a  d r u k u

0 s « I e s 1 e n i a ro ima l tb  bonyl i  orał wszelką służba i

5
po 1 / ,  centa od wyrazu.

oficjalistów 
szelką służbę poleca Biuro 

W e,eazczyiif> kie j, Lwów, Szymona

A g r o d n l k  uzdolniony z dolremi świa­
ty  de. iwami poszukuje umieszczenia od

J3
D

I.uiego pod adrese 
, i£, restan e Wełdzisz.

io

W. B. poste
13

ą .T a s ło  s t o ł o w e  prima, świeże ze 
o  -U słodkiej śmietany, 5 kilowa paczka,a
n franco zł. 440  za zaliczką wysyła M. Sil - 
S berbusc-h, Zaleszczyki. 45

1 3 .0 0 0  - 1 2 .C0 9  * ł . ,  potrzeba do 
nfratnego już istniejącego interesu we 

Lwowie, :elem kompletnego uzupełnienia. 
Gwarancja noiarjalna i zysk znaczny — 
oferty pod „przyszłość" poste restante 
l.wów. 4t>

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyraiu.

'prm y p o k o j e  z werandą _i jrzyna
lsżytościam. w parterze, ul. Długosza 8.

V^aIon i 3 pokoje z balkonem i przy-
) naicżytościami na pierwszem piętrze, 

nlica Kraszewskiego 23. 31

Mi e s z k a n i e  u m e b l o w a n e  na
czas wystawy j obsługą paru dziel­

nych rumaków. Wiadomość zaraz. Bra* 
jera 3. 47

P raw dziw e Pastylki

3ą

PASTMES YICIY BTAT
-j.- pudełkach 

łn“Ulh-.'i> \ «;li opicc/otowane.
WYMAGAĆ m .hży stempel

K/ iDOW Y  
<|irvi)it.-iZ w utównyrti aptekacli.

1‘o R A  E &Ó W -A
«'d iw Maja do 10 Września.

K l a k i  atłasowe i rypsowe od 8 zł. 
Koszule balowe od i  zł.
Kołnierze najnowsze po 20 ot.
Mauszety nowe wzory po 40 ct.
Przody do koszul najmodniejsze a z o.1/ .  
Skarpetki j.dwabne i filde eoeee od 60 et. 
Krawaty balowe pe 30 ct. 
flękawiezki balowe ze strzałką (nowość) 

po zł. 1*35 — poleoają:

T. Górski i Szydłowski
plae Marja ki liczba 8, róg Hetmańskiej.

w

O p i e l ę g n o w a n i a

K W I A T Ó W
w pokójsch, na balkonach I oknac

[rzez 1078 1— 
f f l T A Ł I ż Ę  1 Z O F I E

obejmuje:
Ogólne przymioty kwiatów i ich pielę 

gnowanie.
Utrzymanie i rozmnażanie k w i a t ó w  

w pokojach.
Jakie wszonki i jaka, wielkość powinna 

byd używana
O obracanin wazonkósr kwiatowych.
O podlewaniu kwiató..-.
Jaką ziemię uiywad do w«zoLków.
Żasadzanie i przesadzanie kwiatów.
O utrzymaniu wszyotkiah najradniejs/ycj 

kwiztów pokojowych według alfa 
betu od „Abromy1* do .,Z;a altissima“.

C e n  a  SO c t .
Po przesłaniu przekazem poczt. Bfl ct 

uskutecznia sie przesyłkę franco.

Drukarnia narodowa W. Maniet kiego
Lwów, ulica Kopernika 1. 7 .

D o s k o n a ł ą

H E R B A T Ę
poleca s t a r y  h u a d o l

W  O H Ł A
Lwóiu, Sykstuska 6.

Ludw ik Pardoliński
Handel

Poszukuje sie

klucznicy
.. iile oieku, doświadczonej i obeznanej 
dokładnie u wiejski' ą  gospodarstwDm 

Jomowem. Pensja 300 zl rocznie. 
Zgłoszenia przyjmuje Z a r z ą d  d ó b r  

O k n o , p o c z ta  G r z y m a łó w .

i  w  papierach 
1  l i s t o w y c h

stosowne na podarunki, 
Ramy do obrazów

korzeni, delikatesó w
1 1022 1—7

Pokoje do óniadań
Lwów, Kopernika 4,

(naprzeciw apteki W go Mikolasclia)

5 kitowe paczki opłacone za 
pobraniem świeże siołowe ze 

jłoakiej śmietanki 4 zł. 37 ct.
w łowe tylne zł. 2-20, wysy-

ł ' . ł

Masło
jłodki

Mięso

3SC . A .  " W  "ST
w 5 k ilogramowych woreozksoh uetU 
4’/* kilngr- — opłacone do każdej stacj' 

pocztowej w kraju.
oł. et

Ceylon gruboziarnista najprzedn. 10 80
0 ś r e d n ia ......................... . 10 4'

Kuba w yśm ien ita .......................... 10 —
Laąuaira g r n b o z ............................ 9-6:
G n iitem ala ...............................   . 9-10
Mokka arabska  .................. liriM
Jawa złota  .......................... 1080
Ceylon perłowa . . . . . . . .  10‘8f>
1036 1—Sł

H rbata chińsko rosyiska.
Zbiór majowy z roku 1893

ii et.
*/» kilo C o n g o ................................  160

cesarckiej . . . .  2‘— 
Familijnej w pudełku . . 3 — 

,  bez pudełka . 2 80 
Mehnge dc Mosoau w pud. 4-—

bez 3 -0
lmp l - i a l ..............................  —
Wysiewek z herbat włatn 1-60 

B .  sprowadź. 1-50

K A B O L
p o 1 e e a

B A Ł Ł A B A N  W E  L W O W I E .

.awr«

L w o w ia n in  ■ dnia 1. lipoa 1891 padaje: Popierajmy p-zemysł krajowy I
Naród czeski wyzwolił się z pod przewag ekonomicznej Nieme iw, popierając wła- 
cny przemjBł.

Nasz naród,skory do naśladowania — więc naśladujmy, co dobre, popieraj­
my wyroby krajowe.

We L w o w i e  w y r a b i a  k r o c h m a l  (skrobię) p. B t i l a n t .  Jego k r o .  
c h m a l  b r y la n t o w y  jjst tak wyborny, żo żad^n wyrób zagraniczny tnn nie 
■•otówna. Sądzę, że oddam przysługę .fezy-,kim gospodyniom, z.ieeająe ten wyrób 
doskonały. Na dowód prawdy podpisuję mojo nazwisk). R o z a lia  R y b o w ttk a .

Jjj Donaesieiile handlowe*
S S )

H a n d s l towarów kolonialnych, Herbaty, win
i delikatesów ss

dotąd pod firmą spółki: [ ||]

SADKOWSKI i MARKIEWICZ ful
-  L w ow ie, p la c  K apitulny I. 8

dniem 1. stycznia ls-J4 wraz ze wszystkiami wierzy 
właśnośd naszego współwłaściciel- 

o tąd ten handel pod własną proto-

w e

S
 Istniejący, przeszedł z amem ±. siyozma rayą Wraz ze wszysmeml wierzy­
telnościami i długimi na wyłączną właśnośd naszego współwłaściciela

p. J a n n  J    •   - -
?• J a n n  h a d łow sh lfg o , który 

■ I kołowaną firmą:

JAN SADLOWSRI
B o  n s b y c l a  « e  i r s z y s i h l c h  h a n d l a c h . 2200  1 - ?

NgF* Do lo k a c j i  k a p i t a łu  szczególniej stosowne.

40| kuronowe listy zastawne
I _  a u s tr ia c k ie g o

|0 Centralnego Banku dia ziemskiego kredytu
(C en tra l B o d e n c re d it-R a n k )  

n zn a n e  p r a w n ie  j  .k > d o b re  n a  k a u e je  i  p n p ila r a " .
Pokryte są »ne po myśli sta.uto* I t y g o l t O z n ic  » prócz 11gc ręczy z% 
nie k a p l M  n h c y j n y  w kwocie ca tere-eb . u i l l ju n A w  g n ld e n ó w .

a F ’ Kupony od łych Kotów zastawnych wolno tą od podatku.
E m itn je m y  j e  b e z  d o l ic z e n ia  p r o w iz j i  z u p e łn ie  p o d łu g  k u rsu  u r z ę '-w e g < j

g i t ł d o w e g i .  6 4 1  t -  3

Towarzvscwo akcyjna Kantorow wymiany.

MElf.CUR
W s e d e a ,  

W e l l z e l i e  1 0 .
w T led ed , 

Marlahllfestr. 74 B.

[€
X

*

na własny rachunel uadil prowadzid będzie.
Składając niszo podziękowan!e aa doznawane wzglęjy i z:iufabic, 

upraszamy o takowo dla naszego następcy.
Z  głr-bekir-m uszanowaniem

Sadłowśfci i  Markiewicz.
Jak powyższe doniesienie opiewa objąłem 

na wyłąezcą właśnośd :
z ón cm 1. stycznia 1394 

DalikatesówHandel towarów kolonialnych, Herbaty, Win I
zgasłej spółki naszej i odtąl takoż, pod własną firaią

JAN SADŁO W SRI
1 na własny racha- ek pronradzid będę.

V nicze^. ni.uszczuplone wyposażeuie handlu pozostawia mi pełną 
a a  siłę mej daał-.luości, która niezmienn e. l-k doiąd, skierowaną będzie, aby 

d-ijtarezauiem doborowego towaru, skrzętną usługą, ziobytą reput*aoję han-
g dln i nadal zachowad.

Z tera zapewnieniem, mam złszt-zyt polecid się łaskawym względom 
_  zacnych P. T. odbiorców i upraszać o daU '0 Ich zaufanie, na które sobie rUJ 
" i  zasłużyd będzie moim najusilniejszem dążeniem.

0 1008 l-
Z  głębokiem uszanowaniem

Jan Sadłow8ki.
■ t b S s ® ! r W'.

N A  Z I M Ę  !
własnego wyrobu

KOŁDRY
po z ł. 4, 4-50,

polera po umiarkowanych cenach

F. NIŻAŁOWSKi, Lwów.
— Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. —

W enkert & Hlaiman,
ekspoiterzy 1067 1—4 

w  Z a le s z c z y k a c h .

6, 7, 8, 10 do zł. 14 
i v yżej.

Kołdry atlasowe jedwabne
po zł. 15, 18, 20 i wyżej.

fsłflry i  timzu wełnił
bez konknrencji najtaniej 

poleca 2220 1—?

Józef Schustcr
Lwów, KoparnUia 7.

Na karnawał!

Wielki wybór
wflzelkich

Artykułów

2085 t 1 - ?

Lakier mieniący i czarny na buciki. 
Praszek brylantowy do włosów. 
Puoar ryżowy biały, różowy i żółtawy. 
Perfumerię, Wodę kolońską, we

Haszkaeh oryginalnych i na wagę 
i t p. i t. p. — poleca

Alojzy Hutner
Lwów, Kynek 38.

A r tu r  K d śc ick i
we J .w o w ie .  ul. Ossolińskich 1. 11 

F  l j »  ul. 3-gi, Msja 1. 2. 
Komisow składy

poleją

A lo j z y  H u b n e r
Lwów, Rynek I. 38.

«XX3QOOO< YOOOOtUOOOOOOOOOOOCA
B o k  s a itA tn lu  1S 53 .

A ugust Schellenberg i S yn u
Dom bankowy I kantor wymiany |J|

, Lwowie, u lica  Kero la Ludw ika  1. 1. ^  
i t ̂ uje i sprzedaje wszelkie papiery wartoócioY i.
P k O Ą E 8 T  d o  c lą g o lc D lu  15 . S ty c z n ia  n a  4 w ę g i e r s k i e  

lo s y  h lp e l t c m e  |io  2  g u ld e n y  w ra z  z e  s te m p le m .
G łó w n a  w y g r a n a  1 0 .0 0 0  k o r o n .

Wydawnictwo gazety Loeoartń ,NADZIEJA“ Prenumerata roczna 1*50.
Ha prowincji zł. 1-80.

Zlecenia b prowincji tkiłatwia się jak najtaniej odwrotną pocetą.

Oea. Lról. Ytprzywil.

: t o c o o t o o o o o o o o o o o o * o o o o o o o

KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kapnja i »pri*d»jo

nMm ridiaji mp:ht i imtff
wo koraie dKiennyin n ajd okład n iojw ym , nie LC«ąo tadn ej prewizji.

J a k o  dobróf 1 p e w n ą  lo k a e j ę
p o 1 e  o a

1010 1- ?4 ‘/»*/e li^ty b ipo teo ine , 
i •/, lis ty  hlpotecnne preuąjow sne,
5°/. * w b e l p tem jl,
41/,0/, listy  T o w a rzystw a  kredytow ego ziem skiego, 
4V,0/. „ B an ka  krąjow ego,
4V,°/0 p^óyczkę k ra jo w ą  g a licy jską ,
40jo pożyczkę kra j. gal. koronow e,
4%, pożyczkę prop inacyjuą  g a licy jsk ą ,
5 o/ n m b a k o w in s k ą ,
4 ,/j#/„ pożyczkę w ęgierskiej ko le i państw ow ej,

RAFINERJA SPIRYTUSU
M i imani, m ssi i u st wina

J. A. BACZEWSKIEGO
1073 1—7e. i k. nad w. dmtawcy

• w e  L - w o - w i e
poleca: dla celów aptecznych, do fabrykacji perfum, dia 

fabryk likierów, n a nalewki i t. p.

spirytus najczyściejszy bezwonny
niedościgniony na punkcie jakości i czystośoi fowar

pierwszej próby.

aoooooooooooraooooooooooę
Kompletnie urządzona kopalnia

4 ’/V% p r o p in a c y j u ą  w ę # ie r » k ą ,

które
tow arów  ttIfeo n a jle ą » Br r |  jsh o e c j . 
H a n n  p o i  g o d łem  „ 8 Y U J U S Z U %  

k ilo  n a jp rzed n ie j.iz  \j z ł . 1. 
H e r b a ty  r o s y i f c k t e  i c h ia n u i«

3 zf. do 6 ał.
K a k a o  lio le a -ie isk ie  k ilo  SS ab , 

■/, f i lo  1.1. 1-90 tt.
O .c k o i a d ]  franca i Szwaja V4l kilo

49 ot. i wyże;. Cztkolads':-1 i o ct .
K  <: ei f a k l  wyb-.roc od ~J. 2 da zł.

3 7ó butelka.
8 z :it)t |in ii frunciiski 5, j ł .  H a a s .

V a n i l < i  la seczk a  1L. . - 2 0  c t ._____
am&mmmmmi

4°/o w ę g ie r sk ie  o b lig a c je  In d em u izacyju c , 
to papiery, jakoteż i wszelkie renty auetrjackle i węgierskie 

Kantor wymiany Banku h potecznego zawsze kupuje 1 sprzedaje
g o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .

Ł W A G M : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a Już (jłatsf mloj- 
scow e papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupoay za 
getówaę, bez wszelkiego potrącenia; zaś zamialscowe, je­
dynie za potrąceniem rzeczywistych koiztów.

Q  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dcetarosa £
3 r nowrch Oaskuszr kuponowych, za zwrotom kosztów, którt sam ponoć, la

Yiooocoótoooooc OOOOOŚOOOOOOC

K L K T H IA D L A  D T R ł Y H & S I A  
S K Ó R Y

w? S & eF E T T P D D E RCERY

Cena puszki zł. 1*20?
Rozsyłka za pobraniem 
lub poprze dniem przysła­

niem j ćriędzy.

tlaibardzlei elegancki puder toaletowy balowy i salonowy
b l a t y ,  r t ż o w y ,  albo t u t y .

CIi m IozzId aiallzswaiy I zrnary D"Zfi
D R .  J -  J -  P O H L A ,  C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.

Pism a z ozuauiem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

G ottlieba Tanssing.
S k ł a d  g ł ó w n y  w  W ie d n iu ,  I .  W o l l s e l l e  n r .  8 .

Do Dabyiizr w e  t.W ą w ie  u Z  Ruckera, aptekarza, .
r:-gv;eri'feW T a r r o r  3.  i FuiacŁ'er junior; W P r a e n a
. [ u f  merj? hj i irogtserjaui '•

J. Górnego i Pilarskiego, droguerja. Lf«’ika Cukra, 
ly S ia  : M. Bartsohan, Adolf Spajhner i we wielu

271 1 -4 7

znajdująca s ię  w IWONICZU
na gruuiach włościańskich, obejmująca 180 morgów, z prawem 
exploatacji do roku 1903, jeden kilom, od gościńca rządowego, 
5 kim. od slacji Iwonicz, oraz Ś kompletne rygi kanadyjskie z na­
rzędziami wierluic-zemi, kompletnym pumpenrygiem, rurociągiem, 
rurami herraetycznemi, nlaszanemi, pompowemi, pompami, rezer- 
woarami, beczkami, budynkami, przytom ? pięciu pompnjącemi się 
szybami jest z wolnej ręki pod bardzo korzystnemi wnNnkaini do 
nabycia. Na .życz°i-' i spizedaje się wszelkie narzędzia pojedynczo.

Zgłoszenia przyjmuje

" W .  S o k o l n i c k i
H y m a n ó w .  icgj i - 4

aooooooooooc/

PAW EŁ LANGNER
Kufry, waliz; i, 

torby 
i ws elkie pr/ybory 

j- dróżcie.
To.by p. catowe dla 
posłańców po zl. 

6, 7 do 8.

Luóu> , u l i c  z  H a l ic k a  l ic z b ę  1 0 , 
poleca nsjtarńej :
Bieliznę męską, 

kraw«ty, szolki, rę­
kawiczki, la ki, [a- 

rasole, kal sze.

Tirbydopobwauia.

Feifumy, mydła, 
wodę kolońską 

i wszelkie przjbcry 
t a'etowe.

1042 1 - 5  
Kaft niki i wszelkie 
wyroby tr.kotowe, 

oraz
bieliznę JSgera, 
czapki, meszty, 

b rlacze, chustki na 
szyję, opaz.:i na żo­

łądek i t. p.

ROSYJSKĄ H ERBATĘ KARAW ANÓW  \
w orygtnalnem opukowaniu 

B rrgju-iza W a s ile w ic z a  P e r to w s  w B fosk w le
opadowi Ją pod nadzorem ces. rc-s. władzy tłowej 

p o  e e n a c b  in o a L ie w s k l c l i ,  począwszy od zł. 1-80 aż do >ł 10*40
za funt rosyjski — poleca :

B .  S Z A B L O  W  » K l
wb Lwowie, ulica Trybunalska Iczbj I.

Cenniki graiis i franco. Opakowanie bezpłatne. Zambwlecla rryąajm. sj 
........................ l 197’ 1 -4 9na 3 fanty odsyłany fronu

YEBITABLE B E M I1 I
PHJ fD 2fw t  l o i e l ; b m c h e

O p u h r a  Ffceanip w .  t-.-ai.cJl
wytwornego maku, wzmacniające, pomagający trawientn 

i obndzają >y ar jtyt
jeden z najlepszych Likiemw 6

Wymagać, aby etykieta / ?
kwadratowa u u jd o^ ił i i /
s ie  n a  s p o d z ie  b u te lk i z 
w ł- s n  ir ę c z n y m  p o d p is e m  
g łó w n ie  d y r y g u ją c e g o  o p a tr z o n y )

S k ła d  głów ny w F E C A M P  w e F ra n e ji.
A g en cja  gkówna w  P a ry żu , B o n lcvard  H an sm an  M .n g ii

Zitujauje się w głównych handlach win i korzeni.

P r z e s t r o g a  t
Aby uniknąć zamizny z wielu falsyfikatami, któreml zagrożona jest moja

praw dziw a woda kolońską
upres/am uirub szanownych edbioi & w, l)k f;'d :.i; uważać, że każda moja 
tla-zka ZHiiiut-zcEa jest na s z y j c e  w c .  k. orła i mojj deponowaną urzę- 

dortme, tn  ®l»«k w y d n ik o w u iią  361 1—4

trarkę oci ronną
j sb  i i i  m >ją

markę othr mną
firmą

Johaan  M a ria  F a rln a , 
g r g c u i i b c r  d c m  N ( ‘ U i n u r k f ,

1'atcntowauy ną."woruy dostawca c. i k. ausir. dworu, jego wys. cesarza 
K ł  . jjj j gi ces wys. Wielkiego Sułtant tureckiego. J M. Krćla wło- 
skiego,'J M. K-ól-t II'szpa-ji, J. M. Król* Poftugalji, J. M. Króli Grecji, 

J. 0 . W. Cesarzowej wdowy »ustr. węg.
Wiaśolciel wielu pierwszych medali z rozmaitych wystaw światowych. 

P r z e c iw  podi-i b U c z o n . n tojej p r o to k o ło w a n e j  « a r k l ,  
p o o z y n lc  n l4 d łn * o  k r o k i  są d o w e , a  w n u k i  o p n c llk n je .  
D o  n a b y c iu  w e w s z y s tk ic h  Irp szy c h  p e r fn m e r ja c h  t d ro -

g a e r ja e li 1 t. d .
GI6wby eklad mojej p'awdzlwej wody kohśskle] dl.  Auetro Węgier, zaajdnja 

lę od lat 34 pod moją własną firmą.
W ledert, K j l j m a j t  8 3 , I . Bt. rńg B e r s-ew gacne.

Rocznie za 1 GuMena
Objaśnienia i informacje,

!kr>’ncc Jedakcj. „fbV n . drod.; Ustownej. N i. , ta i-dąogo dalaaęgo praymam* .  »»dj Un.-mi. KmflU.
sposób najdokładniejasy i daje się dostateome wskaiówki aby sobie pytający o raeoay mógł sąd wj'r“Ló. p . ^

od powiedli na t*ma nie istnieją Ten jednoguldenowy rocenj abonament, kŁ̂ J  J jS ły ih  toairtw - »nmer okaiówy
pism wraa a aapełną ■*>, losowań, nprnwnia w danych wypadkach do aapytań baz Hdnyoh dalszych to a zw *  aaaowyp i g u i v  n i a e  m ■  wę* — —- —r ■ •■ •ą     > —i   * _ _ ,
'Ygedlicwo wyohodzącego pisma fachowego na żądanie beapłatmo

Adm inistracja „Ocstcro-ungar. Finanz-Jftnndschan4’
w Wladnin I. Braben Nr. 10 (Wchód ae Dorothcng-sac 1.) 263 1—?

¥ juhwor : Józef iwa ¥ow*iciU OdpowiediiaJji; sa redakc.ę Adam Ar*jewski- Papier % fabryki rzerlauskiej. Z drukami ,Pxieoaika Polskiego*, pod zarządem Pranuisaka Kattaera.


